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Galicya w budżecie na r. 1889. 


Iv. 

W budżecie ministerstwu obrony kra- 
jowej, który ogółem wynosi 10,989.377 złr., tyl- 
ko trzy pozycye są rozdzielone na prowincye — 
mianowicie: koszta poborn wojskowego, Żandar- 
merys i wojskowa straż policyjna. Reszta wyno- 
sząca przeszło 6 milionów, a obejmująca wydatki 
na zarząd centralny, tudzież wydatki na utrzy- 
mauie obrony krajowej, wchodzi w budżet w cy- 
frach ogólnych, do całego państwa się odnoszą- 
cych. A szkoda — bo wydatek na obrouę krajo 
wą możnaby na kraje podzielić, ażeby wiedzieć, 
ile w każdej prowincyi wydatek na obronę kra- 
jową kosztuje. 

Co do wymienionych wyżej pozycyj, w któ- 
rych budżet rozdziela wydatki na kraje, to pierw- 
sza z nich, obejmująca: koszta poboru wojsko- 
wego, wydatki komisyjne w sprawach kwaterun- 
kowych, itp. wynosi dla Galicyi 13.960 złr. i jest 
o 500 złr. niższy, niż w budżecie na rok 1889. 
Druga pozycya: żandarmerya — wynosi dla 
Galicyi 1,286.482 złr. i w żadnej prowineyi 
nie jest tąk wysoką. Powodem tego bardzo dłu 
ga w Galicyi linia graniczna, wymagająca znacz- 
niejsgycn sił żandarmeryi — dalej okoliczność, 
iż żandarmerya ma u nas bardzo wiele do czy- 
nienia skutkiem zamknięcia granicy od bydła, 
aby nie roznosiło zarazy, eo powoduje także 
wyższy stan żŻandarmeryi w powiatach graniez- 
nych — nakoniec fakt, iż stan bezpieczeństwa 
publicznego w naszym kraju nie bardzo jest 
świetny, skutkiem czego liczne miasta i okolice 


dopominają się co roku o pomnożenie liczby po : 


sterunków żandarmskich, czemu też ministerstwo 
zawsze szybko czyni zadość. Dla uzupełnienia 
obrazu, ile rzeczywiście żandarmerya w naszym 
kraju kosztuje — dodajmy jeszcze że obowiązek 
ponoszenia kosztów kwaterunku żandarmeryi cię- 
ży na funduszach krajowych, a nie jest on wcale 
nieznaczny, skoro Sejm galicyjski w roku bieżą- 
cym uchwalił w rubryce IX budżetu krajowego 
na rok 1889 na „kwaterunkowe żandarmeryi* 


i 


wania w tym przedmiocie między gminami a rzą- 
dem — i zawsze się te rokowania rozbijały osta- 
tecznie o upór rządu. Sądzimy, że to ustać po- 
winno, choćby tylko z tych dwóch powodów, że 
1) utrzymywanie bezpieczeństwa w gminach na- 
leży do zakresu działania gmin i to do zakresu 
„wlasnego“, że zatem nie ma racyi. dla którejby 
stołeczne właśnie miastu miały być pozbawione 
swego prawa — a 2) że usunięcie obecnego sta- 
nu rzeczy usuwa zarazem i tę niewłaściwość, iż 
mi sta te są zniewolone do wstawiania w swój 
budżet i pokrywania wydatku, na który one ża 
dnego już wpływu nie mają. Gminy nie mają 
nie do powiedzenia eo do spreyalnego budżetu 
owych wojskowych straży policyjnych, co do spo- 
sobu użycia potrzebnych na ten cel funduszów— 
ale mimo to żąda się od tych gmin coraz wię- 
kszych na ową „straż“ wydatków. Dziwne też 
robi wrażenie, gdy w rubryce „wojskowa straż 
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byli skorzy do zapewnienia państwu szerszej i| wiem ten żołnierz nie może korzystać z wykła- 


trwalszej podstawy siły obronnej 


dów uniwersyteckich, to może będzie mu wszy- 


Faktem jest, że po wejściu w życie ustawy o|stko jedno, czy stacyonowany będzie w Krako- 


pospolitem ruszeniu i ewentualnem uchwaleniu 
nowej ustawy wojskowej, brzemię obowiązków 
militarnych spocznie na barkach wszystkich klas 
społeczeństwa. Na to rozłążenie ciężaru zgodzi 
sę każdy. Rozchodzi się jednak o to. aby rozło- 
żenie to przeprowadzono w taki sposób, iżby cię- 
żar ten nie przygniótł i nie stłumił ekonomicz- 
nych i produktywnych sił ludności. Dobrze — 
służmy wszyscy latami. w przerwach miesiącami, 
pod karabinem ; ale któż będzie wtedy za tę słu- 
żbę płacił? Innemi słowy, zastanówmy się. czy. 
przez zadośćuczynienie dzisiejszym wymagauiom 
rządu, die zostanie zachwianym w posadach swo- 
ich i tak nie zbyt silnych, ekonomiczny 
byt ludów monarchii ? 


Skutkiem przesunięcia pierwszej klasy poboro- 


policyjna“ żadnej innej nie ma prowincyi, prócz | wej o jeden rox dalej, zwiększenia rocznego Kun- 
samej tylko Galicyi — jak gdyby tutaj było sie- |tyngentu rekrutów, zmniejszenia minimalnej mia- 
dlisko jakichś szczególniej niebezpiecznych dlalry wzrostu poborowych, wreszcie skutkiem roz- 
„państwa i dla społecznego porządku knowań, za- | wjnięcia objętości rezerw uzupełniających będzie, 


imachów i związków... 

Wspomnieliśmy wyżej o wydatkach, przez sto- 
łeczne gminy z tytułu owych straży ponoszonych. 
Wydatki te od jakiegoś czasu zwolna. ale nie 
mniej stale się podnoszą I tak na r 1888 pre- 
liminowano w budżecie panstwa ua ten cel, jako 
dochód od gminy miasta Krakowa 11.572 złr.— 
na r. 1889 zaś 14.692 złr. — czyli o 3120 złr. 
więcej — zaś od gminy miast. Lwowa na rok 
1888 — 25.525 złr., na rok 1889 zaś 27.140 
złr., zatem o 1615 złr. więcej, — razem w ro- 
ku 1888 — 37.097 złr., w roku 1889 zaś 41.832 
złr. — a więc o 4.785 więcej. 

W nas'ępującym artykule przejdziemy do wa- 


żnego budzetu ministerstwa wyznań i oświaty. 


W sprawie ustawy wojskowej. 


Z pewną rezerwą i kłopotliwą nieśmiałością 


86.748 złr. Qzęść wydatku żandarineryi, w kwo- zabierają glos w sprawie nowej ustawy wojsko- 
cie (dla Galicyi) 189.486 złr., zwraca minister- wej dzienniki libagalne wiedeńskie. Biadają, że 
stwu obrony "rajowej ministerstwo spraw we- ' nowych ofiar, „i to bardzo ciężkich, domaga się 
wnętrznych. Jóst to koszt utrzymania żapdarmaryj :rza1 od ludów, monarchii, leń nie okroślują na 


w granicznych , powiatach” gutcyjskich | dla kon- 
troli katastru bydła i czujnej baczności na ruch 
bydła*w tych powiatach. 

Wreszcie wchodzi tu wydatek na „wojskową 
straż pólicyjną* we Lwowie i Krakowie. Preli- 
mipowano go na rok 1889 w kwocie 94.290 zir., 
o 12270 złr. więcej, niż ua rok 1688. Jest 
rzeczą cjekawą, że w rubryce „wojskowa straż 
policyjna* z calego państwa figurują tylko mia- 
sta Lwów i Kraków — gdy wszystkie inne pro- 
wincye i ich stołeczne miasta, dawno już mają 
samą tylko straź cywilną. Czem się to stało, że 
ten wyjątkowy stan rzeczy utrzymał się tak dłu- 
go? — nie wiemy. W każdym razie objaw to 
nieufności władz rządowych wobec naszego kra- 
ju — nieutności, która mogła i powinna była już 
dawno ustąpić. Jest to jakiś rodzaj „małego sta- 
nu oblężenia* zu:ełnie niczem nie usprawiedli- 
wiony w kraju tak cichym i spokojny, jak nasz, 
Nase gminy stołeczne dały już tyle dowodów 
arcy-lojalnego usposobienia, że zapewne już za- 
sługują na to, żeby im zaufać, iż straży policyj- 
nej nie użyją do jakichkolwiek „buntów“, i że 
porządek w mieście la straż utrzyimaćby potra- 
fita. Wiemy. że kilkakrotnie zaczynały się roko- 


HANZA. 


Napisał 
Wincenty Rapacki. 


26 (Ciąg dalszy.) 


Dumny Niemiec zgrzytał zębami, gdy musiał 
kornie schylać głowę przed swoim niegdyś se- 
kretarzem. 

Ale taki był przeklęty porządek w Hanzie. 

Ze szczytu sławy i dostojeństw strącała ona 
nieraz wyniosłych a powierzała władzę w ręce 
najmniejszych. 

Trzeka było nieraz lata całe czekać a wreszcie 
spełnić jakieś coup d'état, żeby się znów wdra- 
pać na wyżynę, z której cię zepchnięto. 

Szpiegostwo stało na wysokiej stopie. 

Każdy prawie z dostojników Hanzy, z akeyo 
naryuszów — wyrażając się po dzisiejszemu czyli 
wspólników, — musiał mieć swego agenta, któ 
ry mu donosił o wszystkiem. 

Miał go-i pan Bonar gdzieś «am przy: wielkim 
ołtarzu w Bremie, czy w Lubece, i czekał tylko 
BposBubności, aby nienawistnego sobie Detmolda, 
pogrążyć w przepaść. 

Walka o byt — to stara jak świat historya! 
~ Kopali ludzie doły pod sobą i spychali 'się jak 
najgłębiej. Robili oni swoje a fatum Swoje.... i 
tak będzie, dopóki ludzie będą ludźmi. 

Schował więc pychę swoją i pazury pan Bo 
nar głęboko, pełnił służbę z całą p korą tak, 
że zdumiewał starego lisa Detmolda, a nawet 
nabawiał go czasami przestrachu. 


, 
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wet dosadnie, jakich rozmiarów ma być ta ofiar- 
ność, do jakich ona sięga granic. Głoszą, że in- 
teres państwa wymaga zwiększenia armii, abyśmy 
nie pozostali w tyle za naszymi sąsiadami, że 
armia austryacka wymaga pewnej reorganizacji, 
opartej na uwej ustawie. Te ich zdania wyzy- 
skuie urzędowa i półurzędowa prasa wiedeńska, 
cytując je jako wyraz niemej zgody i potakiwania 
rządowemu przedłożeniu 

Dalecy jesteśmy od tego, abyśmy nie mieli 
uznać zasady, na której rząd opiera swoje żą- 
dania; poczytujemy sobie jednak za obowiązek 
we właściwem świetle przedstawić czytelnikom 
naszym rozmiary tych rządowych wymagań. Nie 
popełnimy przez to niędyskrecyi : potrzebaby bo- 
wiem wielce być naiwnym. aby sądzić, że zaró- 
wno przedłożona ustawa jak i parlamentarna dy- 
skusya nad nią, mniej szczegółowo mogą być 
rozbierane przez ościenue, cóż dopiero intereso 
wane. mocarstwa, niż my to uczynić możemy, 
korzystając z praw konstytucyjnych. Jeżeli więc 
wracamy dzisiaj do tego tematu, aby dokładniej 
podać rozmiary postulatów rządowych i nasze na 
nie zapatrywania, to czynimy to jedynie w celu 
wyświecenia rzeczy, nie zaś, jakobyśmy mniej 


Był to związek, który go skompromitował stra- 
szliwie i jemu głównie zawdzięczał swój upadek. 
Wyrażał się głośno wobec wszystkich, że gdy- 


' 


po pierwsze, więcej młodzieży pociąganej do 
służby wojskowej, powtóre, młodzież ta będzie 
już w tym wieku (21 do 23 roku życią) miała 
zdeklarowane zajęcie, jako zadatek przyszłej ma- 
teryalnej egzystancyi. Trzechletnia służba pre- 


wie, czy w Tarnowie lub Rzeszowie. 

Atoli konieczną jest tutaj modyfikacya o tyle, 
aby ochotnika przydzielano do batalionu u4aneł- 
niającego tej miejscowości, która jest :uicistem 
stałego zamieszkania jego rodzieuw. 
Dotyczyćby to powinno przedewszystkiem ucho- 
tników, służących na własne koszta. W tej for- 
mie złagodzonej — powiadam — byłaby jeszcze 
ustawa do przyjęcia. Ale żądać, s*v ajciee, mie- 
szkający w miejscowości garnizonowej i mogący tutaj 
tańszym kosztem opędzić służbę wojskową swego 
syna miał go wysełać do Wiednia lu*rBośnii, i jesz- 
cze być przygotowanym na to, żersłużba ta mo- 
że potrwać d w a lata, to jest zągaueiemstano- 
wczoprzechodzącem "unoryalne siły 
ojców naszych rod iechaj panowie, 
którzy przy zielonym stol g'i tę ustawę, nie 
biorą za chęć wyzysku fe ,'w państwa tego, 
iż liczba ochotników, zgi» : ch się o przyję- 
cie ich na koszt państwa = a do 43%. Woj- 
skowość nie nęci przecie tycłę młodzieńców wy- 
kwintnem jadłem, ni mie:zkariiem, lecz raczy ich 
tem, co daje zwykłym szeregąwcom. Jeżeli więc 
po tę strawę wyciąga ktoś rękę, to pewna, że 
go nie siać na lepszą! Że ktoś, co służył na koszt 


zencyjna przerwie wątek ich zajęć, a częstsze, |rządu, na żądanie wojskowości przedkłada 
niż dotąd, powoływanie ich do ćwiczeń peryo- | Świadectwo, że będzie miaf 600 złr. rocznie 
dycznych, zakłócać będzie ustawicznie ich mate | dochodu, to nie wynika przłecież z tego, aby 


ryalne stosunki. Zdanie to może wydawać się na ! prze 


d rokiem przedłożone płzezeń Świadectwo 


razie przesadnem, nawet prawdziwość jego nie, ubóstwa było nieprawdziwem | ojeiee przecież, 
okaże się w pierwszych latach. lecz jeżeli się- ; CZY opiekun aspiranta na ofiref«. może sam roz- 
gniemy okiem po za ów decennat, przez rząd, porządzać bardzo skromnym fuudsszem, lecz mo- 
proponowany, to ciekawi jesteśmy, jak będą wy-|że liczyć na to, że ten młodzieniec po tylu ia- 
glądać fabryki lub warstaty rzemieślnicze, gdy tach studjów zarobi sobię sam tych 600 


się co roku odbierać jm będzie najmłodsze siły ro- 
bocze ludzi w wieku od 21 do 25 roku życia, 
lub gdy się zacznie starszych powoływać co ro- 
ku, czy co 2? lata, do ćwiczeń peryodycznych?! 
Zważywszy, że handel nasz, skutkiem geografi- 
cznego położenia monarchii, nie może nigdy 
przybrać takich rozmiarów, aby mógł stać się 
deską ratunku dla bytu ekonomicznego państwa, 
a przemysł potrzebuje właśuie jak najczulszej 
opieki dla sił roboczych w pierwszym rzędzie, 
to nasunąć się musi przecie poważnej natury py- 
tanie, co stanie się z tym kusłkującytm przemy- 
słem fabrycznym, czy rzemieślniczym, eo stanie 
się z rolnictwem, jeżeli się im będzie odbierać 
siły robocze, a równocześnie okładać je nowemi 
podatkami, w tej, czy owej formie?! Jednem 
słowem, nie łudźmy się nadzieją fantastyczną, że 
do nieba politycznej i ekonomicznej błogości zdo- 
łamy wspiąć się po sznurku, ucinając go z dołu, 
a nawiązując u góry! 

Podobnie jak w stan średni, tak i w interesa 
wykształceńszych klas ludności głęboko z: puszcza 
korzenie nowa ustawa wojskowa. Mamy tn na 
myśli organizacyę instytucyi jednoroeznych 
ochoiników. 

Z ciekawego punktu zapatrywania uzasadnia 
tataj rząd swoje wnioski w „motywach*. Konsta- 
tując, że instytucya jednorocznych ochotników 
zawiodła nadzieje państwa, uważa za jedyny wś 
runek lepszych rezultatów 2 letnią służbą, jeżeli 
jednoroczna nie odniesie skutku. Ostatecznie mo- 
żnaby się pogodzić z myślą, żeby ochotnik wy- 
łącznie dia dobra państwa poświęcił jeden rok 
życia, kiedy inni PASSR trzy; podobnie też 
i żądanie, aby ochotne** odbywał służbę w tym 
garnizonie, gdzie jego pułk stoi, w pewnej mo- 
dyfikacyi nie byłoby tak ciężkiem. Jeżeli już bo- 


pozostała w nich i nadal, tylko już inną, uszla- 
chetnioną wielką miłością dziecka. 
Przeklęte klejnoty pomogły oswobodzić się ko- 


by jedna żyłka w jego ciele tętniala dawnem biecie. 


przywiązaniem, wyrwałby ją z ciała. Hanzie nie 
wolno kochać nikogo i nigdy — procz Związku. 
Jednak  aczne oko byłoby wysledziło dużo 


zmian w postaci pana Oldermana Wychudł i po-, 


| 
| 


Teraz chodziło o to, aby zapukać do serca 
starego ojca. 

Przyjął ci już wnuka, ale czy przyjmie córkę? 

On ją przeklął i wyparł się jej dawno, a prze- 


starzał się. Oczy, niegdyś piękne, utraciły dawny | kleństwo rodzica spełnić się musi rychlej czy 
blask i zyskały sine obwódki. Widywano go nie-| później. Nie cofnąć tego, co w chwili bólu i roz- 
raz w ciemnym kącie kościoła, leżącego krzyżem | ngczy wyrzuciła z siebie pierś ojcowska. 


a stary kot Hanzy, Luder, słyszał po norach 
wielkie szlochanie w jego komnacie. 

Jednak w obowiązkach swych był tak czynny 
1 sprężysty a wpadał w taki gniew wielki o byle 
przekroczenie, że położył trupem jednego z cze- 
ladników, który mu się stawił hardo. 

Bano go się i unikano starannie. 

Tymczasem matka z synem nowe rozpoczęli 
życie. 

Kobietę miłość macierzyńska uszlachetniła i od- 
rodziła. 

Dziś zaczęła błogosławić to nieszczęście, które 
jej takie szezęście przyniosło. 

Człowieka, którego kochała tak, że dlań rzu 
ciła dom rodzicielski i lat tyle była mu niewol- 
nicą, a którego bała się zawsze, nie mogąc prze- 
niknąć, — dziś uczuwała dlań obojętność. Nie 
dawał on jej nigdy całego serca, ale jakiś okruch 
tylko Stała między niemi zawsze, niby ściana, 
różnica pochodzenia, obyczaju, wierzeń. Podda- 
wała się wprawdzie jego rozumowaniu, bo czuła 
w nim umysżową potęgę, ale wracała zawsze do 
kącika swych skrytych a najdroższych wspomnień 
rodzinnych, a te wzmaeniały i utrwalały się 
z laty. 

To też gdy jej wrócono syna, a ten syn tak 
czuł i myślał, jak ona skrycie i nieśmiało nieraz 


O kobiecie, którą kochał i synu swoim; zdaje | myśleć się odważyła, doznała najwyższej radości, 


się, że zapomniał eałkiem. 


| P- WSSE 


ale nie mając sił tyle, aby te kajdany zerwać, 


Wszelkie więc starania obiły się jak o mur o 
tarego Ziembę., 

* Wnuka przyjmował. bo mu chłopak przypadł 
da serca, uznawał go niewinnym zbrodni matki; 
o córce wiedzieć nie chciał. 

Prozna avrytny nasz trefniś i żartem i satyrą, 
a wreszcie nı poważnemi słowy nękał starego, — 
nie nie pomoyio Sowizdrzał zyskał tyle. że go 
porządnie ogrzuweił i wypchnął z gospody. 

Rudolf już rzucił hanzeatycki swój urząd i od- 
dał się cały na usługi Wierzynkom, których han- 
del zakwitł na nowo potężnie. 

O Hanzie nie myślano. i przestano się nią 
zajmować, tak jak i ona zda się zapomniała. 

Wyczekiwano z obu stron wieści o wojuie... 
ale wojna jeszcze się bysa nie zaczęła. 

Pewnego dnia młody Rudolf padł do nóg Wa- 
wrzyńcowi Wierzynkowi, ucałował jego rękę i 
prosił go o Elżbietę. 

Stary udał zrazu obrażonego, pote} podjął 
chłopea i z dobrocią pogładził go po twarzy. 

— Jeszcze czas na te; poczekaj. 

Elżbiecie dziewosłębił ‘stryj Mikołaj. 

Gdy Rudolf poszedł prosić starego o Elżbietę, 
stryj stał z nią podedrzwiami i wszedł z dziew- 
czyną właśnie w porę, aby zaprotestować prze- 
ciw zwłoce. 

— Daj mu ją bracie! Po co odkładać? Zwiąż 


| 


| 
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złr. rocznie 1 nie będzie ich w rzeczywistości brał od 
rodziców. Niechaj się więc admini»iracya wojskowa 
przygotuje na to, że coraz wi*cej będzie 
miała ochotnikówsłużyęych na koszt 
państwa, bo w krajach jest bile da rzeczywi- 
sta, dotykalna, a nie pozorna tylko. 

Mamy nadzieję, że kwestya w E służby 
ochotników będzie w obu parlanyentach przed- 
miotem głębokiej rozwagi. Łatwo | sobie bowiem 
wyobrazić, iłe młodzieży odrywalpby się przez 
to od swego właściwego zśwvdu, npłodzieży, któ- 
ra przecież obok dostarczania kontyngoniu rekru- 
tacyjnego, ma nam także dostarcza, Kontyngent 
na urzędników, adwokatów, techn ków itd. Je- 
żeli się ich nadto rok rocznie wcłac będzie na 
cały miesiąc do ćwiczeń, — tw cjekawi jesteś- 
my, kto będzie za tych ludzi Piacował w biu- 
rach, kto będzie wyko nawcą ra5ói' technicznych, 
czy przedsiębiorstw, które tracić b» dą rok rocznie 
na przeciąg miesiąca swego autoru i referenta?! 
Znowu cheemy spinać się po sznuł ku. urywająe 
go u dołu, a nawiązując u góry ! | 


0 c 
Korespondencya „Nowaj kafyrny 


4 
Lwów, 7 listopada 

(=) Lwowska Izba handlowo-przewyśsowa od- 
była wczoraj pod przewodnictwem prezesi p. Si- 
mona posiedzenie, na którem jedna byfa tylko 
sprawa donioślejszego znaczenia. Wiadomo) że od 
wielu lat już tntejszy Świat handlowy słłata u 
rządu o szkołę nandlową, dotąd bezskuteczkije, — 
a nie obeznani ze stosunkami austryackiemi | na- 
wet wierzyć uie chcą, aby w stolicy tak wiel- 
kiego kraju nie było takiej szkoły. Izba M6 


to piękne młode kwiecie, niech nie więdną i nit 
usychają w żałobie. 

— A ty Elżbieto? — spytał ojciec. 

— Mnie trapią sny męczące. Widzę ciągle jak 
mi go wydzierają jacyś ludzie niedobrzy. Gdy 
go już będę miała, to i snów się pozbędę. 

Stary ich pobłogosławił i zaprosił na ucztę 
przyjaciół. 

Między zaproszonymi znalazł się Ziemba. 

I tu dopiero odbyła się scena pojednania go 
z córką. 

Młoda para klękła przed dziadkiem, objęła je- 
go mogi i rzewnemi łzami poczęła prosić za 
matką. 

Starzec był nieugięty z razu, ale gdy mu po- 
wiedzieli, że do ślubu nie staną, kazał eórkę 
przywołać i rzekł: 

— Oby się nie spełniło przekleństwo moje 
nad tobą! Jeżeli w mocy bożej ci przebaczyć, 
toć i ja przebaczam, ale progu domu mego prze- 
stąpić nie możesz. 

Etyka średniowieczna znała tylko marnotraw- 
nego syna. 


XXVI. 
Wszystkie koty szare w nocy. 


Gdy Folchard przyszedł do przytomności, uczuł, 
że ma złamaną nogę. 

Ból straszny, który go szarpał, wydobył mu 
z piersi jęki boleści, ale któż je mógł usłyszeć 
w tej odchłani! 

Nie wiedział jak długo leżał w tym dole, i nie 
miał pojęcia o jego głębokości. 

Zebrał wreszcie ostatek sił i począł głośne 
modlitwę, żebrząc u Boga miłosierdzia. 

W przestankach przysłuchiwał się bacznie, czy 
jakie zbłąkane echa ludzkiego głosu nie odbiją 
się o tę złowrogą jaskinię. Nie. 


i Norymberdze.) W Paryżu Księgarnia Luxemburgska 3 rue des 
sietć Mutuelle de Publicité A. Lorette, directeur. Rua 


Grands Augustina i So- 
el 


wa, pragnąc popchnąć sprawę tej szkoły, uchwa- 
liła jednomyślnie uczeić 40-letni jubileusz cesar- 
ski założeniem szkoły handlowej we 
Lwowie. Na ten cel przeznaczyła Izba 12.000 
złr., które w ten sposób zostaną pokryte, że na 
razie 1000 złr. wyda Izba z funduszu zapasowe- 
go, następnie zaś co roku przez lat jedena- 
ście składać będzie po 1000 złr. Funduszem 
tym zarządzać ma Izba. Zakład nosić będzie na- 
zwę: „Szkoła handlowa Franciszka Józefa*. 

Jakkolwiek cel fundacyi jest zupełnie chwale- 
bny i wysoce pożyteczny, uchwałą swą jednak 
Izba mimowoli zadokumentowała brak wszelkiej 
wiary w obietnice rządu, że w niedalekiej przy- 
szłości otworzy szkołę handlową we Lwowie. 
Widocznie lwowska Izba przyszła do przekona- 
nia, że lepiej cierpliwie pracować przez lat jede- 
naście nad założeniem szkoły, niż spuszczać się 
na tę obiecankę. Może rząd wobee tej ofiarności 
przyczyni się także do założenia i utrzymywania 
tej szkoły, spełniając w ten sposób tylko swój 
obowiązek wobec naszego kraju. 

Jak szablonowo traktują wiele spraw we Wie- 
dniu, najlepszym dowodem pismo ministerstwa 
handlu, w którem żąda od lwowskiej Izby han- 
dlowo-przemysłowej opinii w sprawie taryfy To- 
warzystwa żeglugi parowej „Lloyda*. Gdy cho- 
dziło o taryfy i regulaminy kolei że- 
laznych, to nie pytano o opinię tak bardzo 
interesowanej Izby tutejszej — ale o regulamin 
i taryfy żeglugi, z którą świat nasz handlowy tak 
mało ma styczności, zapytują jakby dla żartu. 
W tym też duchu Izba lwowska odpowie mini- 
sterstwu, aby na przyszłość raczyło udzielać 
Izbie taryfy i regulamina kolei żelaznych przed 
ich zatwierdzeniem, gdyż w tych wypad- 
kach uważałaby się za kompetentną do wypo- 
wiedzenia swojego zdania, ale nie w sprawie 
żeglugi. 

Budżet Izby tutejszej na rok 1889 obliczono 
na 11.937 złr. wydatków, a na pokrycie ich u- 
chwalono 4 pre. dodatek do podatku zarobko- 
wego. 

I u nas wykryto szajkę w guście Strumpfne- 
ra i Spółki, która miała od wieiu już lat do- 
puszczać się oszustw, popełnianych na łatwo- 
wiernych popisowych do wojska. Na czele wy- 
zyskiwaczy mieli stać niejaki Majer Wecker i syn 
jego. Obadwaj zostali już uwięzieni — a nadto 
do spółki tej ma należeć Dawid Frey. Sledztwo 
prowadzi sędzia p. Stebelski Ponieważ śledztwo 
w toku, bliższych więc szczegółów podawać nie 
można. 

Jutro ważny jest termin dła kilkunastu tysię- 
cy byłych członków upadłego Towarzystwa kre- 
dytowego miejskiego we Lwowie. W dniu tym 
mają wnosić byli ezłonkowie swoje zarzuty prze- 
ciw rozkładowi medoboru Najważniejszą rzeczą 
jest, czy członek podpisał dekiaracyę przystąpie- 
nia własnoręcznie i wobec dwóch 
świadków, w przeciwaym bowiem razie de- 
klaracya — zdaniem prawników — jest nie- 
ważna. 


Z pruskiego Sląska. 


Wobee skarg częstych na duchowieństwo ślą- 
skie, zbyt ulegające zacheiankom germanizacyj- 
nym należy wspomnieć także o objawach doda- 
tnich. Katolicka Schles. Volks Ztg. podaje mia- 
nowicie dwa głosy księży polskich, które ze 
wszech miar zasługują na uwagę jako dowód, że 


Tego rodzaju piwnice budowano prawie pod 
każdym domem; w niektórych bywały nawet da- 
'ekie przejścia podziemne Służyły one na sehro- 
nienie podczas napadu nieprzyjaciela. W nich 
chowano to wszystko, co miano do schowania. 
Labirynt tych krętych podziemnych ulic bywał 
nieraz niezbadany. 
` Biedna ludzkość nie stać było na murowane 
doy. ale piwnice i podziemia murowane mieć 
niUSiałA. 

Gdyby nie noga złamana Foleharda i upadek 
sił. mógłby on długe wędrować temi podziemne- 
im ulicami, — zmuszony jednak leżeć w miej- 
seu jękiem tylko bolesnym, modlitwą, a w końcu 
krzykiem rozpacznym wołać ratunku. 

I usłyszano go wreszcie, bo zobaczył Światło 
ponad sobą i głos z góry go doleciał: 

— Ktoś ty? 

— Ratujcie mnie ludzie a wszystko wam opo- 
wiem. 

Spuszczono długą drabinę i słudzy miejscy 
zeszli po niej, aby wynieść znowu umierającego 
prawie Foleharda. 

Dziwny widok przedstawił się jego zdumionym 
oczom. 

Całe podwórze zawalone było ludor: 

Przy studni stał wójt z ławnikami , gdzie le- 
żały również dwa ciała, w których Folehard po- 
znał Ludera, cichego sługę Hanzy, podobnego do 
kota, — i Wachmana Froscha, 

Luder był trupem, Wachman ciężko ranny. 

Więc to on zabił Ludera i ranił Wachmana ? 
a tamten trzeci, który go rzucił do przepaści, był 


kuternoga ! 

Jego tu nie ma. umknął, a ciosy, które mu się 
należały, otrzymeu luier i Wachman. 

Ale co on tas, robili w piwnicy z tym fał- 
szerzem ? 


(C. d. n.) 
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nie całe duchowieństwo ulega wskazówkom i pre- 
ayi narodowej tam, gdzie chodzi o zgermanizo- 
wanie Polaków. Oto, jak się wyrażają owi ka- 
płani : 

„Co się tyczy germanizacyi za pomocą przy- 
sposabiania do pierwszej spowiedzi i komunii św., 
to należałoby istotnie doradzić rządowi, aby zre- 
zygnował ze swych planów; chwilowo bowiem 
są to zapewnie jedynie plany albo próby na przy- 
sziość. Włożyłby ca rękę w gniazdo ós, z któ- 
rychby wydobyć ją musiał bardzo pokłutą, z uad: 
werężeniem własnej powagi i znaczenia. Ducho- 
wni na to pole pójść za nim nie mogą, — nie 
dla wygody, gdyż byłoby to dla nich daleko do- 
godniejszą rzeczą, przysposabiać do spowiedzi i 
komunii św w lepiej sobie znanym języku nie- 
mieckim; ani też z opozycji, lub z innych wzglę- 
dów, lecz jedynie z obowiązku sumienia. Kato- 
liekie dziecko przynosi ze sobą już z szóstym 
rokiem do szkoły wielki kapitał religijnych wia- 
domości. Matka, pierwsza, najlepsza i najtroskli- 
wsza — przytem nieusuwalna — nauczycielka 
religii, przynosiła dziecko nieraz do kościoła, 
upowiadała mu to iowo o Panu Bogu o Zbawi- 
cielu i o Świętych Pańskich; matka nauczyła 
dziecko — naturalnie w języku ojczystym — pā- 
cierza artykułów wiary, dziesięciorga przykazań. 

Na tej podstawie winna się opierać dał-za nau- 
ka religii w szkoie To jest dobry. fundz nent 
wzniesiony na nim gmach przetrwa burze i 
ulewy. Kto buduje bez takiego fundamentu, bu- 
duje w powietrzu, buduje na piasku, piękny, no- 
womodny budynek, ładuy na oko, który atoli 
jeszcze w czasie budowy się zapadnie i zasypie 
wszystko rumowiskiem i gruzami. Kapłani nie są 
nowożytnymi uajemnikami; będu oni budować 
dalej na dobrym fundamencie, będą przysposa- 
biać do pierwszej spowiedzi i komunii św. w ję- 
zyku ojezystym. Jeżeli zaś rzeczy tak się mają, 
czegoż właściwie chce rząd? Czy może pociągnąć 
duchownych do kar pieniężnych i więziennych ? 
Chwilowo jest to niemożliwe, gdyż żadne para- 
grafy ustaw nie upoważniają go do tego. Czy 
może chce stworzyć nowe odnośne ustawy? Bez 
Izb to niemożliwe, a w Izbach przyszłoby nieza- 
wodnie z tego powodu do bardzo miemiłych roz- 
praw. Czy może spodziewa się przez ofiarowanie 
lub cofnięcie „dodatków osobistych* i przez in- 
ne podobne środki uczynić sobie duchownych 
powolnymi? Szesnaście milionów powstrzyma- 
nych przez ustawę obroczną pieniędzy powinnyby 
przekonać rząd, że nadzieje jego są płonne. 
Czyżby wreszcie chciał w praktykowany dotych- 
czas Z predylekcyą sposób zmusić duchownych 
za pomocą papieża i biskupów? Choćby papież 
i biskupi nie mieli nawet istotnie wystąpić pu- 
blicznie przeciwko tym usiłowaniom, to z pewno- 
ścią za niemi nie oświadczą się również ani je- 
dnem słówkiem. Sląskiemu duchowieństwu zako- 
munikowauo w Nrze 204 „urzędo vych rozporzą- 
dzeń* encyklikę Ojea św. Piusa IX z dna 21 
listopada 1878 roku, w której papież Pins po- 
między skargami aa rząd pruski przytacza i tę 
(l. e. p. 5, 8 ustęp): dum elementa religiosae 
institutionis... materna lingua tradi prohibentur. 
Co Pius ganił, tego nigdy nie pochwali Leon, 
ani żaden biskup. W familijnym herbie ks. Bis 
marka jest podobno umieszczona następująca 
seniencya : 


„Ruhr mich nicht am 
© sind Nesseln dran.“ 


Inny kapłan podaje następujący projekt o- 
brony : 

„Wobee nowej procedury, jaka się w spra- 
wie nauki religii w szkołąch zupełnie polsko- 
katolickich parafii przygotowuje ze strony kół czą- 
dowych, wydaje się rzeczą potrzebną, aby wy- 
borcy (waimani) polscy po dokonaniu wyboru 
deputowanych w osobnych, na ten cel zwołanych 
zebraniach, zanieśli piśmem protesty i te pisem- 
ne protesty oddali deputowanym, celem dalszego 
ich poparcia. Byłby to skuteczny środek, aby naj- 
wyższym sferom dać poznać niesfałszowaną wolę 
polskiego Górnego Sląska, a dzieci jego zasłonić 
przed nowożytną wściekłością germanizacyjną*. 


Z Rady państwa. 


Wiedeń, 6 listopada. 

(ff) Prezydent Smolka otwiera posiedzenie 
o godz. li mim. 20. 

Rządowy projekt nowej ustawy wojskowej przy- 
dzielono komisyi wojskowej. 

Prócz tego wpłynęło przedłożenie rządowe o 
karaniu za nie stawienie się na wezwe- 
nie władz wojskowych i o karaniu za 
nakłanianie do tego przestępstwa. Przedłożenie 
przydzielono komisyi karnej. 

Dep. Starzyński składa mandat do 
Rady państwa. 

Nowo wybrani deputowani dr. Ebenhoch 
i Kossowiez składają przyrzeczenie poselskie. 

Sąd obwodowy w Melk uprasza o pozwolenie 
sądowo-karnego Ścigania dep. Verganiego z% 
przekroczenie prawa o stowarzyszeniach. 

143 lekarzy szpitala powszechnego w Wiedniu 
wnosi protest przeciw zarzutom Eichhorna. 
Protest przyłączono do protokółu z dzisiejszego 
posiedzenia. 

Dep. Richter uprasza prezydenta o wnie- 
sienie na porządek dzienny jednego z najbliż- 
szych posiedzeń projektu do ustawy o podatku 
giełdowym. 

Następuje pierwsze czytanie wniosku © ham- 
ca i tow. o zmianie niektórych prawnych „osta- 
nowień, dotyczących opłat od przeniesienia wła- 
sności. Dep. Chamiece uzasadnia swój projekt 
ustawy, Zimierzającej do tego, aby na przyszłość 
za przeniesienie prawa własności i używa ia po- 
siadłości nieruchomych, których wartość nie 
przekracza 500 złr, zniesiono pobór należytości, 
jeżeli to przeniesienie następuje tytułem darowi- 
zuy między żyjącymi, gdy to czynią rodzice dla 
dzieci, lub gdy się to dzieje na podstawie ukła- 
dow małżeńskich. W razie. jeżeli wartość nieru- 
chomości przechodzi 500 złr. lecz nie dochodzi 
4.000 złr., ma wynosić należytość 1 i pół pre. 
wraz z dodatkiem od całej wartości. Motywowa- 
nie wniosku przyjęła Izba oklaskami a wniosek 
przydzieliła specyalnej komisyi z 24 członków. 
Wybór członków tej komisyi zastąpi na najbliż- 
szem posiedzeniu. 

Z porządku dziennego przystępuje Izba do 
obrad nad sprawozdaniem komisyi prawniczej z 


sya baczną zwracała uwagę Uprasza więc mini- 


jektu. 


NOWA REFORMA. 


giej instancyi coraz się zmniejsza. 
Pochodzi to ztąd, że gdy dawniej trzymano się 
ściśle tego, iż orzeczenia mogą być wydawane 
tylko kolegiałnie, to od czasu jak rozporządzenie 
Giskry zniosło dawną formę wydawania orzeczeń 
jako od władzy pochodzących, a zaprowadziło o- 
sobistą formę „ja“, — zaprowadzono właściwie 
zupełnie osobistą judykaturę namiestnika lub 
prezydenta rządu. Mowca sądzi, że zasada odpo- 
wiedzialności, na którą się wówczas powoływano, 
bynajmniej tego nie wymagała, a niewątpliwie 
zaufanie ludności do gremialnych orzeczeń było- 
by większe, aniżeli do osobistych. 

Prezydent ministrów hr. Taaffe zgadza się 
z temi zapatrywaniami — oświadcza, że rząd tę 
sprawę rozważał, ale iż zmiana mogłaby nastąpić 
tylko w drodze ustawodawczej. Przemawiają je- 
szcze Schaup, Menger i Beer — poczem 
Taaffe oświadcza, że Koszta, jakieby z pomnoże- 
nia liczby radców trybunału administracyjnego 
wynikły, w grę tu nie wchodzą, ale jego zamia- 
rem jest wnieść taki projekt ustawy, któryby pra- 
wa ludności lepiej zabezpieczył. Po załatwieniu 
budżetu trybunału administracyjnego. referuje 
Gniewosz o rozdziałach budżetu ministerstwa 
skarbu: „stempel“ — „taksy i opłaty od czynno- 
ści prawnych* i wnosi zgodnie z preliminarzem 
rządowym cyfry 18,900.000 złr. — i 34 milio- 
ny. Po dłuższej rozprawie, w której wykazami 
tegorocznych dochodów udowodniono, iż dochód 
ze stempła wstawiono zbyt wysoko, komisya 
na wniosek Herbsta, do którego przy- 
chylił się referent, uchwaliła przyjąć cyfrę złr. 
18,800.000, o 100.000 złr. niższą od projektu 
rządowego. 


projektowanej ustawy o ochronie obcej 
własności przed górniczemi przed- 
siębiorstwami i o ewentnalnem od- 
szkodowaniu. 

Minister rolnictwa hr. Falkenhey n zabiera 
głos, zaznaczając na wstępie, iż przedsiębiorcy 
górniczy uskarżają się na ostrość dotychczasowej 
ustawy górniczej, podczas gdy właściciele posia- 
dłości rolnych proszą o opiekę przeciwko: tam- 
tym. Dotyczy to w pierwszym rzędzie właści- 
cieli kopalni węgla, którzy podkopując obce grun- 
ta znaczne im nieraz wyrządzają szkody. Aby 
zaradzić skargom obu stron spornych dołożył 
rząd starań, aby nowa ustawa górnicza czyniłe 
w równej mierze zadość interesom właścicieli 
gruntowych i właścicieli kopalń. na co i komi- 


ster o przyjęcie przedłożenia rządowego. 

W dyskusyi ogólnej zabiera głos dep. Sie- 
gmund oświadczając, że nie zgadza się na wie- 
le punktów nowej ustawy. Mowca sądzi, że li- 
cznym szkodom, jakie posiadłościom rolnym wy- 
rządziły kopalnie węgla w północno zachodnich 
Czechach. zaradzić może tylko sprężysta polieya 
górnieza. Przy dyskusyi szczegółowej wniesie 
mowcą poprawki do licznych paragrafów pro- 


Dep. hı. Kaunitz wykazuje, że skntkiem 
dotychczasowej ustawy było, iż w kwestyach 
spornych Amiędzy właścicielem gruntn a kopalni 
trwały pros u latami; właściciel gruntu umarł 
wpierw, ni:n się wyroku doczekał, a przeciwnik 
jego kopał ;tymezasem dalej Żąda więc mowca 
ochrony strony słabszej, rolnika, wobec silniej- 
szej potęgi kapitału (oklaski). 

Dep. Suess. objaśnia, że niedokładność daw- 
nej ustawy wynika stąd. iż od jej wprowadzenia 
postąpiła techniką górnicza, mniej licząca się 
z własnością giumtową. Mowca zgadza się na 
projektowaną ustajsę z wyjątkiem paragrafu 1, 
który narzuca przeźlsiębioreom górniczym ochro 
nę publicznych dróg i domów mieszkalnych prze- 
ciw uszkodzeniom. Mowca twierdzi, że wypadki 
uszkodzenia nie dadzą sę przewidzieć i wnosi 
odesłanie $. 1 do kromisyi. podczas gdy nad na- 
stępnemi toczyć się mogą obrady (brawo s le- 
wicy). } 

Dep. Tausche zaleca uwzględnienie wno- 
szonych poprawek. gdyż są one wyrazem istot- 
nych potrzeb. , 

Referent komisy dr. Madeyski odpowiada 
Suessowi, iż komidya po dojrzałej rozwadze u- 
chwaliła $. 1 i wątpi, aby go zmienić mogła. 
Hasło tutaj wyrzeczone „ochrona słabych prze- 
ciw mocniejszym“; zużytkowuje się teraz w ten 
sposób, iż każda strona chce być tą słabszą. 
Wobec tego niemożliwą jest ustawa, któraby za- 
dowoliła obie stromy. Mowca wnosi o przejście 
do dyskusyi szczegółowej. 

Izba przyjmujej wniosek referenta. 

Przy $. 1 zabira głos dep. Siegmund. — 
Mowca zarzuca, / że $. ten uwzględnia tylko o- 
chronę domów 'oiesakalnych, pomijając kosztow- 
ne nieraz budyjnki fabryczne lub gospodarskie. 
Następnie stawia mowes poprawki do paru ali- 
nei tego paragrafu. 

Dep. Suess obstaje przy swoim wniosku ode- 
słania tego $ |do komisyi. 

Przy głosowaniu utrzymuje się wniosek spra- 
wozdawcy; paragraf 1 zostaje uchwalony. 

Przy $. 2 zabiera głos dep. Magg wnosząc 
poprawkę, ktćrą Izba jednak odrzuca i uchwala 
ten $. w brzmieniu komisyi. 

Prezydent zdwgnyka posiedzenie. 

Dep. Vergani i tow. interpelują ministra 
sprawiedliwości w sprawie konfiskaty plakatów, 
ogłaszających w yjście z druku czasopisma Deut- 
sches Volksblatt, 

Dep. Tark i tow. stawiają wniosek, aby ce- 
lem popierania praw i interesów 8 milionów 
Niemców w Mustryi, wszedł w skład ga- 
binetu nówy minister bez teki (Ogro- 
mna wesołość). Wniosek, nie poparty przez Iz- 
bę, upada. r 

Izba przyjmuje wniosek Kronawettera. 
aby na obrady komisyi wojskowej o przed- 
łożonej udtawie wojskowej wstęp był dozwo- 
lony wjszystkim deputowanym. 

Prezydient zapowiada najbliższe posiedzenie na 
jutro of godz. 11 z następujasym porządkiem 
dziennyfu : Wybory do kilku komisyj, przedłoże- 
nie rządowe 0 zawieszeniu sądów przysięgłych 
w spřawach anarchistycznzch, ciąg dalszy dzi- 
siejazjego posiedzenia. 


Ustawa karno-wojskowa. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej 
wniósł rząd projekt ustawy o zbrodniach i wy- 
stępkach popełnianych przez tych, którzy do słu- 
żby wojskowej się nie stawią albo do niestawienia 
się namawiają. Według projektu popełnia zb ro- 
dnię ten, kto rozkazu stawienia się nie spełni, 
jeżeli zaniedbanie trwa dłużej niż 8 dni, i jeżeli 
powołanie do służby prezencyjnej nastąpiło przez 
właściwą komendę, albo jeżeli powołanie jest 
z rozkazu cesarskiego, albo w razie mobilizacji 
jeżeli powołani zostali rekruci lub rezerwiści do- 
tąd nie zaciągnięci do szeregów, albo wreszcie 
gdy w razie mobilizacyi powołani zostaną do peł- 
nienia jakiej służby oficerowie w stanie spoczyn- 
ku lub w stosunku pozasłużbowym będący. Abro- 
dnia karaną będzie więzieniem od 3 miesięcy do 
roku, zaś w czasie mobilizacyi lub wojny od roku 
do 5 lat. Występek zaś jest wtedy, jeżeli 
zaniedbanie trwa mniej niż 8 dni, jeżeli powo- 
łanie nastąpiło tylko dla ćwiczeń. Karą jest areszt 
od 1do3 miesięcy. Osoby wojskowe i należące do 
obrony krajowej, jeżeli nie związane przysięgą 
żołnierską, popełniają zbrodnię przez nieusłucha 
nie powołania, w razie wojny lub mobilizacyi, je- 
żeli zaniedbanie trwa nad dni 8 — w innych 
wypadkach występek. Zbrodnia karana będzie 
więzieniem, od 6 miesięcy do dwóch lat, wystę- 
pek aresztem od 1 do 3 miesięcy. Kto należy 
do pospolitego ruszenia i powołania nie usłucha, 
popełnia zbrodnię, jeżeli zaniedbanie trwa nad 8 
dni, występek, jeżeli trwa krócej. Kara taka sa- 
sama jak wyżej. Postępowanie karne należy do sę- 
dów wojskowych. Kto — chociażby bezskntecz- 
nie — nakłania do popełnienia wyżej wymienio- 
nych czynów karygodnych. popełnia zbrodnię lub 
występek według tego, jak się kwalifikuje uczy- 
nek, do ztórego namawiał. Postanowienia karne 
nstawy wtedy tylko mają być zastosowane, jeżeli 
czyn nie podlega według innych ustaw cięższym 
karom. 


Tryumfy Boulangera. 

Wpływ Boulangera znowu zaczyna się wzma- 
gać. Dziwny ten człowiek, który ze względu na 
swe zdolności umysłowe bynajmniej nie zasłu- 
giwałby na to, by świat się nim tak zajmował, 
umiał jednak zespolić ze sobą dążności niezado- 
wolonych żywiołów we Francyi i dla wielu kół 
politycznych stał się przez tu człowiekiem po- 
trzebnym. Donosiliśmy już o świetnym tryumfie, 
jakim był dla Bonlangera bankiet urządzony przez 
kilka grup republikańskich departamentu Sekwa- 
ny. Od tej chwili popularaość Boulangera usta- 
więznie wzrasta. Burżoazya francuska, zniechę- 
cona ciągłemi przesileniami politycznemi, i oba- 
wiająca się eksperymentów stronnictwa radykal- 
nego, zwraca przychylne spojrzenia ku Boulan- 
gerowi, który obiecuje jej silną narodową repu- 
blikę. Żywioły klerykalne pamiętają dobrze, że 
generał nieraz publicznie głosił, iż bezwarunko- 
wo umiałby uszanować religię. Stronnictwo De- 
roulede'a stanowczo oddało się Boulangerowi. 
Rojaliści, bonapartyści, żeromiści — wszyscy cię- 
żą ku niemu; nieprzejednani również mu sprzy- 
jają. Czego cheą od Boulangera. Każde stronai- 
ctwo łudzi się nadzieją, ża Boulanger działa w je- 
go interesie. Żaślubiny córki Boulangera były 
nowym tryumfem dla generała: przedstawiciele 
wszystkich żywiołów niezadowolonych czuli się 
w obowiązku okazać Boulangerowi swą sympatyę. 
Wielkie wrażenie sprawiło w Paryżu, że młody 
książę Wiktor Bonaparte wysłał swego reprezen- 
tanta; generała du Vazail, na ślub córki Bou- 
langera. Z tego powodu Paweł Cassagnac 
wystąpił z ostrym artykułem w szpaltach Auts- 
rite’, krytykując postępowanie stronnictw prewi- 
cy. Cassagnac ubolewa, że nietylko morarchi- 
ści nietylko Żżeromiści, ale i poważny przedsta- 
wiciel bonapartystów, młody książę Wiktor 
dał się obałamucić temu intrygantow: polityczne- 
mu. Cassagnac widzi w tem objaw ukrytego 
rozkładu stronnictwa inperyalistyczuego na korzyść 
generała Boulangera. 

Jak się zdaje, karyera polityczna Boulangera 
nie prędko się skończy; republika wiele jeszcze 
kłopotu mieć będzie, zanim się pozbędzie tego 
nieproszonego męża opatrzrościowego, który o- 
biecuje uszczęśliwić Francyę. Za dowód wzrostu 
bulanżyzmu i poważnych następstw, jakie agitacya 
bulanżystowska sprowadzić może, niechaj nam 
posłuży wystąpienie tak poważnego męża stanu, 
jakim jest Juliusz Simon, który uważał z» sto- 
sowne w obszernym artykule ostrzedz współoby- 
wateli o niebezpieczaństwie, na jakie Boulan- 
ger może narazić Francyę. Simon przeprowa- 
dza porównanie pomiędzy r. 1848 i 1888, przy- 
pominając, że jak dzisiaj Boulanger, tak 
wówczas Ludwik Napoleon wcale nie był 
uważany za niebezpiecznego. Porównywając dalej 
dzisiejszą sytuacyę polityczną z sytuacyą w r. 


Przegląd polityczny. 
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Z niemiłem zdziwieniem dowiedzieliśmy się 
z wczorajszego telegramu, iż poseł dr. Stanisław 
Starzyński składa mandat poselski do Rady 
państwa. Nie znamy powodów tego kroku, nie 
wiemy też, czy jest to stanowcze usunięcie się 
z poselstwa, czyli też może dr. Starzyński ewen 
tualnie przyjmie mandat powtórnie. W pierwszym 
razie musielibyśmy + szczerze ubolewać nad tem 
jego postanowieniem — bo jakkolwiek nie za- 
wsze moglibyśmy się z szanownym tym posłem 
zgodzić, ale w każdym razie cenić należy jego 
wyższą inteligencyę i jego w dotychczasowem 
życiu publicznem objawioną bezinteresowność. 
Nieraz podnosiliśmy, iż w naszych ciałach repre- 
zentacyjnych nie dość jest ludzi z temi kwalifi- 
kacyami, jakich życie polityczne wymaga — za 
wielu nieużytecznych, którzy mogą być tylko 
maszyną do głosowania, a starają się o posel- 
stwo tylko ta zaspokojenia swojej ambieyi Dr. 
Starzyński ao tych nie należał — to też szkoda, 
iż porzuca poselstwo, a wielkie pytanie czy w 
miejsce jego nie wejdzie znowu taki, z którego 
kraj nie wielki mieć będzie pożytek. 


| 


Z komisyi budżetowej. 

Ciekawą była rozprawa w budżetowej komisyi 
austryackiej Izby poselskiej nad budżetem try- 
bunału administracyjnego. Zainicyował tę dyskusyę 
pos:ł Gniewosz, wspominając o pogłoskach, iż 
liczba radeów dworu przy trybunale administra- 
cyjnym ma być pomnożoną. Zdaniem mowcy 
odpowiadałoby to rzeczywistej potrzebie. Czyn 
ności trybunału administracyjnego coraz się mno 
żę — ludność ma coraz więcej do trybunału te 
go zanfania, zwłaszeza, że zaufanie jej do 
judykatury administracyjnej w dru- 


że tylu patryotów francuskich, dla celów partyj- 
nych, 


jeszcze niewiadomy, ale wnosząc z barwy polity- 


gę, t. j}. że konserwatyzm i reakeya pójdą górą. 


Foreckenbeckiem jest gospodarzem, — a Foreken- 
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byłej krółowej, i przez to odejmie jei zawczasu 


1848, autor przychodzi w końcu do tego wnio- 
podstawę do możliwych intryg na przyszłość. 


sku, że rządy Boulangera byłyby o tyle niebez- 
pieczniejsze dla Francyi, że nowy dyktator zmu- 
szony by był natychmiast uciee się do wojny 
dla poatrzymania swej władzy i nie potrzebowali- 
hyśmy czekać na nią ośmnastu lat Zdaniem Si- 
mona, tryumf Boulangera to tryumf wojny, a 
wojna to zguba Francji 

Wobec słuszności tych uwag dziwić się należy, 


ETronilza. 
Kraków, 7 listopada 


W Muzeum techniczno-przemysłowem krakow- 
skiem we czwartek dnia 8 bm rozpoczyna się dwu- 
dziesty pierwszy rok wykładów dla kobiet, W bie- 
żącym roku wykładać będą: (Dokończenie). 

Oddziałów rysunkowych wolacięcznych jest pięć. 
W pierwszym oddziale malarstwa olejnego i akwa- 
relowego, a także rysunków z gipsu, z martwej i 
żywej natury udziela artysta-malarz p Rossow- 
ski; w drugim oddziale rysupków z wzorów i gi- 
psów p. J. Siedlecki, w trzecim rysunków z 
wzorów i gipsów p. Marya Podlewska, w c?war- 
tym (oddziale rysunków niedzielnych) ze wzorów i 
gipsów, które rozpoczną się po Nowym Rokn, jeśli 
zapisze się dziesięć uczennic, udzielać będzie p. 
Marya Meleniewska. Krajobrazów z wzorów 
udzielają w zimowem półroczu w godzinach swych 
lekcyj kierujący oddziałami 1, 2 i 3, na letnie zaś 
miesiące (rysnaków z natury) oddział ten będzie 
istniał samodzielnie, 

Nadto dla pań, poświęcających się olejnemu ma- 
larstwu, może być otwartym, gdyby okazała się po- 
trzeba, osobny oddział kompozycyjny, tak jak to 
już bywało w zeszłych latach. 

Oddziałów rysunków | nearnych jest dwa: 

W oddziale I „Rysunku geometrycznego, poprze- 
dzonego nauką geometryi i zastosowania tegoż do 
przemysłn , ornamentyki i życia codziennego, wraz 
z nauką o cieniach własnych i rzucanych*, udzie- 
lać będzie adjunkt obaerw. astron. dr. D. Wierz- 
bieki. 

W oddziale 1I rysunków linearnych, nauki lawo- 
wania, nakładania kolorami i t. p. udzielać będzie 
tenże 

Rozpoczęcie lekcyj na tych dwóch oddziałach, 
jak równie też lekcyj dizeworytnietwa, których u- 
dziela p. Ksawera Chlebowska i kaligrafii o 
zdobnej, zależnem jest od zapisu dostatecznej liczby 
nczennie. 

W szkile rzeźbiarstwa udziela modelowania w 
glinie artysta rzeźbiarz p. Marceli Gujski, w za- 
stępstwie zaś dla początkujących w nauce modelc- 
wania p. :ntonina Rożniatowska 

Główny kierunek i opiekę nad wydziałem sztuk 
pięknych i nadal, tak jak i lat zeszłych przyjął ła- 
skawie dyrektor szkoły sztuk pięknych p. Jan Ma 
tejko. 

Na wydziale handlowym dla kobiet rozpoczną się 
wykłady wtedy tylo, gdy się zbierze przynajmniej 
dwanaście uczennice. Przedmiotami wykładanemi bę- 
dą: Rachnakowość handlowa wraz s nauką o mia- 
rach i wagach, prowadzenie ksiąg handlowych po- 
jedyncze i podwójne wraz z nauką o wekslach i 
papierach pnblicznych i korespondencya handlowa, 
Kurs ten w razie potrzeby będzie rozszerzony i n- 
zupełniony towaroznawstwem, geografią handlową, 
zarysem ustawy przemysłowej i prawa handlowe- 
go itp. 

Na wydziale gospodarczym p. Karol Langie, 
członek honorowy Tow. rolniczego, wykładać będzie 
„Gospodarstwo domowe kobiece“, prof. uniw. Jag. 
dr. Maksym. /N o wicki będzie miał pabliczny wy- 
kład „O rybactwie krajowem i gospodarstwie ryb- 
nem“. Inną przedmioty na tym wyaziale, nie ob- 
jęte powyżskemi prelekcyami, rozpoczną się z po- 
czątkiem maja, jeśli okaże się tego potrzeba, 

Równie też rozpoczęcie lekcyj języków obcych : 
franeuskiego, niemieckiego, angielskiego i włoskiego 
zależy od zapisu uczennice, Lekcyj francuskiego ję- 
zyka i literatury francuskiej udziela nauczyciel te- 
goż języka w uniw. Jagiell. p, W. Erard-Cie- 
chomski. 

Lekcyj arytmetyki, tak jak i w zesałych latach 
udzielać będzie adjnnkt obserw. astronom dr. D. 
Wierzbieki. 

Szezegółowe rozkłady godzin wykładowych i drn- 
kowans programy podają bliższe objaśnienia i wa- 
runki zapisów, 

W br. wprowadzone zostaną egzamina z przed- 
miotów teoretycznych na wydziale sztuk pięknych, 
tak jak to już ma miejsce od lat kilknnastn na 
wydziałach historyczno-literackim i nauk przyrodnie 
czych. gzamina te nie będą obowiązujące dla 
wszystkich, tylko dla tych, którzy sobie Życzą mieć 
dowody gruntowniejszego artystycznege wykształ- 
cenia. 

W liście ciągnień loteryi Koła artystyczno - lite- 
rackiego zamieszcznej wczoraj, po skonfrontowaniu 
jej z listą urzędową, zakomunikowaną nam dziś dopiero. 
dostrzegliśmy następujące błędy : Nie numer 190, lecz 
90 wygrywa „Główkę* Żmurki. Dalej wygrana na 
numer 2120 jest obrazem Jasińskiego . zatytułowa- 
nym „Przy płngu* (a nie „Przysługa*), Nr. 2600 
wygrywa obraz Rybkowskiego (a nie Bytkowskiego). 
Nr 4250 obraz Mroczkowskiego (a nie Markow- 
skiego). Nr. 6230 obraz Badowskiego (a nie Pa- 
włowskiego). Nr. 6450 «braz Owiekiego (a nie Po- 
wiekiego). Wreszcie na nr. 7240, bez określonego 
tytułu wygranej. padł obraz Wojciecha Kossaka 
p. t. „Zdobycz*. 

Przedmiuty wygrana mogą być odebrane w lo- 
kalu Koła artystyczno - hterackiego (Rynek główny 
1. 16, I piętro) codzień od godz. 4 do 6 po połu- 
dniu, lu» też na żądanie zostaną odesłane na koszt 
wygrywającego za nadesłaniem oryginalnego losu. 

Przedmioty, po odbiór których właściciele nie 
zgłoszą się do dnia 31 marca 1889 r., przejdą na 
własność „Funduszu wdów i sierot po artystach i 
literatach*. 

Ministeryum sprawiedliwości zgodziło się w za- 
sądzie na budowę gmachu sądowego w Tarnowie. 
Dotychczas mieści się sąd obwodowy w 3 budyn- 
kach. Oczekują w sferach sądowych nadejścia de- 
cyzyi co do rozazer.enia gmachu sądowego w Kra- 
kowie przez przybudowanie nowego skrzydla w gma- 
chu św. Piotra. 

P. Tadeusz Smarzewski z dniem 5 b. m. wy- 
stąpił z Redakcyi N. Reformy. 

Dyrekcya szkoły sztuk pięknych pismem wy- 
stosowanem do Rady miejskiej przed paru mies'ą- 
sami wyraziła nirzekanie na gmach tejże szkoły 
jakoby najzupełniej nie odpowiadający potrzebom. 
O narzekaniu tem pisaliśmy w właściwym czasie. 
Pismo dyrekeyi szkoły sztuk pięknych wniesionem 
również zostało do namiestnictwa, które poleciło, aby 
gmach szkoły został zbadanym. Jutro we oswartek 
o godz. 10 rano odbędzie się rewisya gmachu przez 
komisyę, w sksad której oprócz przedstawicieli władz 
rządowych wejdą z ramienia Rady miejskiej r. m. 
dr. Styczeń i p Kwiatkowski. 


trzyma się Boulangera. „Kto idzie za 
Boulangerem, mówi Juliusz Simon, albo 
jest świadomym zbrodniarzem, albo głupcem, 
który nie wie, co czyni*. 


Z Niemiec. 


Wczoraj odbyły się w Prusiech wybory do 
Izby poselskiej sejmu pruskiego. Wynik wyboru 


cznej wyborców można przypuszczać, że stronni- 
etwa, należące do t. z. kartelu, zdobędą przewa- 


Wiadomem jest ostre przemówienie cesarza 
Wilhelma po powrocie z Rzymu do deputacyi 
berlińskiej rady miejskiej, która przybyła z adre- 
sem w celu powitania cesarza. Przemówienie to 
tłumaczono sobie początkowo różnie, ale komen- 
tarz rządowy dał wkrótce wyjaśnienie w tym du- 
chu, że niezadowolenie cesarza zwrócone było 
przeciw wolnomyślnemu dziennikarstwu w Berli- 
nie, gdzie rada miejska ze swym burmistrzem 


beck jest właśnie jednym z wybitniejszye| człon- 
ków stronuictwa postępowego. Następnie rozgło- 
szono, że skutkien: takiej opinii cesarza Forcken- 
beck weźmie dobrowolnie dymisyę, bo usunąć go 
nie można jako wybranego wolnemi głosami przez 
radę miejską. Różne uboczne nalegania na bur- 
mistrza, aby go skłonić do tej dymisyi, rozbiły 
się dotąd zupełnie, bo on zgodnie z życzeniem 
mieszkańców postanowił na wszelki wypadek wy- 
trwać na swem stanowisku. 

Wrzawa o jakieś „amerykańskie* intrygi na 
dworze króla wirtemberskiego ieszeze nie przy- 
cichła. Dziennik Śchwdbischer Mercur, który do- 
tąd milezał o owych intrygach i o zamysłach mi- 
nisterstwa, pisze teraz: „W ostatnich czasach od- 
było się kilka narad ministerstwa. Przedmiotem 
narad był — jak słychać — artykuł, umieszczo- 
ny w jednym z dzienników monachijski. h, który 
rozwodził się nad stosunkami na dworze wirtem- 
berskim. O treści uchw»ł i postanowień dotąd 
nie pewnego nie wiadomo, oprócz tego. że prze- 
ciw rozszerzaniu owego artykułu wytoczono pro- 
ces. Prezydent gabinetu Mittnacht wróciwszy 
z wycieczki do Hamburga i Berlina (gdzie się 
widział z cesarzem Wilhelmem) udał się w nie- 
dzielę do Nizzy (gdzie bawi król wirtemberski). 
Wobec usiłowań skierowanych do bałamucenia 
opinii należy zaczekać na rezultat tej podróży“. 
Według Münch. N. Nachr., które ów inkrymi- 
nowany artykuł ogłosiły, z podróży prezydenta 
Mittnachta gdo Nizzy należy wnosić, że ta spra- 
wa z teoretycznej dyskusyi dziennikarskiej prze- 
szła na pole usiłowań ku praktycznemu załatwie- 
niu. O to chodziło jedynie w ogłoszeniu owego 
artykułu; celem jego było zwrócenie uwagi na 
pokątne knowania w najbłiższem otoczeniu króla, 
i skłonienie do wyświecenia stanu oraz do usunię- 
cia nadużyć. Tak pisze ten dżiennik, atoli: zdaje 
się, że niechęć do najbliższego otoczenia króla i 
do niego samego wynikła z tej okoliczności. że 
król idąc za namową tego otoczenia wybrał za 
miejsce swego pobytu przez zimę franeuskie miej- 
sce klimatyczne Nizzę, — chociaż mógł wygodnie 
zamieszkać w któremkolwiek nadbrzeżnem mie- 
ście włoskiem. 

Berl. Börsen Ztg posuwa się nawet tak dale- 
ko, że wobec dzisiejszego naprężenia stosunków 
między Niemcami a Francyą upatruje wprost 
niebezpieczeństwo dla Niemiec, gdyby król wir- 
temberski: dłużej jeszcze baw'ł w Nizzy i dlate- 
go doradza wprost przesiedlenie się do Włoch. 
Zdaje się, że cała wrzawa ustanie, skoro król 
usłucha tej rady i podda się żądaniom Bismarka, 
płynącym z nienawiści ku Francji. 


Z Bułgaryt. 

Znaną jest cała osnowa adresu, uchwalonego 
w sobraniu na mowę tronową księcia. Adres ten 
zadał kłam wszelkim przewidywaniom dzienni- 
ków rosyjskich, które do ostatniej chwili twier- 
dziły, że pobyt księcia Ferdynanda na tronie buł- 
garskim nie potrwa długo, bo usposobienie na 
rodu zwraca się coraz bardziej przeciw niemu, a 
rośnie przekonanie, że Bułgarya nie może się 
obejść bez życzliwej opieki Rosyi. Z adresu prze- 
konano się, że naród w sobraniu reprezentowa 
ny, stoi wytrwale po stronie księcia, że nie chce 
nie wiedzieć o żadnych opiekunach, bo nie tyl- 
ko ma prawo do rządzenia sam sobą, sle złożył 
już dowody, iż sam potrafi się dobrze rządzić; 
adres ten zapowiada nawet, że naród gotów jest 
sianąć w obronie księcia, gdyby j go rządy były 
narażone na niebezpieczeństwo. — O dojrzałości 
politycznej narodu Świadczy wymownie to, iż 
w adresie nie ma wzmianki o aspiracyach naro- 
du do Macedonii; przez to dano do poznania, że 
naród bułgarski zgodnie z zapatrywaniami mo- 
eerstw europejskich zadowalnia się obecnym sta- 
nem rzeczy, że unika zawichrzeń i wytoczenia 
całej zawiłej sprawy wschodniej, że chce spokoj- 
nie pracować nad rozwojem własnym w danych 
warunkach, a spełnienia pragnień dalszych ocze- 
kuje w przyszłości. 


Z Serbii 

Podkomitet komisyi rewizyjnej odbył już jedno 
posiedzenie pod prz wodnietwem króla. Klub bel- 
gradzki stronnietwa liberalnego, które dotąd nie 
zaznaczyło swego stanowiska wobec odezwy kró- 
la i zamiaru jego co do rewizyi konstytucyi, — 
zebrał się wczoraj na naradę i postanowił zwo- 
łać wiec na dzień 11 b. m. do Kragujevacu, aby 
na nim odbyć rozprawę nad stanowiskiem stron- 
nietwa wobec nowego kierunku polityki wewnę- 
trznej. i 

O rozwodzie króla przycichło. chociaż rzecznik 
królowej Pirozeanae zamierza protestować przeciw 
prawidłowości orzeczenia metropolity Wielka 
skupczyna, która jest zwołana na dzień 12 gru 
dnia, zajmie się nie tylko uchwaleniem nowej 
konstytucyi na podstawie projektu, nad którym 
obeenie pracuje podkomitet, ale i uchwaleniem 
ustawy 0 regencji na „wypadek śmierci króla 
przed pełnoletnością królewicza. Oczywiście, że 
taka ustawa regencyjna nie wspomni już nie o 
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Uczta. Z inicyatywy prezesa Rady powiatowej | 
tntejszej i prezydenta m. Krakowa odbędzie się dnia 
17 b. m. o godz. 6 wieczór uczta na cześć hr Ba- 
deniego, namiestnika Galicyi, a byłego starosty i de- 
legata krakowskiego, podczas spodziewanej wkrótce 
jego bytności w Krakowie. Chętnych uczestników 
zapisują do dnia 10 b. m. włącznie. Uproszeni go- 
spodarze: K. rol hr. Scipio, dr. Franciszek Paszkow 
ski i Kazimierz Truskolaski , równie jak prezydent 
m. Krakowa, rektor uniwersytetn i sekretarz Rady 
powiatowej krakowskiej. 

Na posiedzeniu Rady szkoinej okręgowej miej- 
skiej, które odbędzie się dziś, przedstawi inspektor 
okręgowy kandydatów na opróżnioną posadę starsze- 
go nauczyciela przy szkole św. Barbary, oraz kan 
dydatki na posadę nauczycielki młodszej w szkole 
IX żeńskiej podwawelskiej 

Próby wytrzymałości mostu dla wozów na 
Zwierzyńcu rozpoczęły się wczoraj i trwać mają 
przez przeciąg dni trzech. 

Z teatru Jutro we czwartek i w piątek v ystąvi 
w teatrze ciesząca się powodzeniem w Warszawie 
orkiestra, złożona z węgierskich kadetów podobno, 
w każdym rasie młodych ludzi, zwanych „oudowne- 
mi dziećmi Aradu“. Pisma zagraniczne wyrażają 
się o orkiestrze tej z największemi pochwałami. 

„Gazecie Narodowej“ sprzyja dziwne szczęście 
w doborze koreapondentów z Krakowa. Niedawno 
temu jeden z nich zaalarmował, lecz i ubawił ozy- 
telników wiadomością, iż postanowiono w Krakowie 
zburzyć bramę Floryańską, o czem nawet nie śniło 
się nikomn, — teraz znów, po powszechnie znanej 
opinii, jaką wyraziła centralna komisya konserwa- 
torska, korespondent cały fejleton poświęca twier- 
dzeniu, iż nigdy, przenigdy teatru k'akow- 
skiego nie powinno się budować przy ulicy Szpital- 
nej. Patetyczny fejletonista na szczęście nazwał się: 
Centyfugius Peregrinus. Wędrnjącemu trudno się 
dziwić, że mn się tak nadaje przebrzmiała nuta 
piosnki naszych pokonanych własną bronią konser- 
watorów, — lez zachodzi pytanie: diaczego redak- 
cya (rusety ekshumuje oddawna pogrzebane niedo- 
rzeczne projekty wyszukiwania innych miejsce pod 
budowę teatru w Krakowie, — skoro tyle już ze- 
pButo atramentu dla dowiedzenia, iż miasto nasze 
lepszego miejsca pod teatr nie posiada. 

Zmarli. Antoni Marfiewioz, właściciel dóbr 
i realności w Krakowie, były członek Rady miej- 
skiej, przeżywssy lat 76, po kilkudniowej chorobie 
zmarł dziś w Krakowie. Pogrzeb odbędzie się w 
piątek o godzinie 3 po południu z hotelu Krakow- 
skiego. 

W Warszawie zmarł w 84 roku życia Józef 
Rostkowski, ofioer wojsk polskich s 1831 r. 

Mróz 5 stepni Reaumura mieliśmy dziś rano, — 
po połndniu zimno jeszcze dotkliwsze. Zima zatem 
nie na żarty rozpoczyna panowanie. 

Historyk prof. Roepell obchodził w tych dniach 
w Wrocławiu 80 rocznicę swoich urodzin, Między 
gratolacyami wymieniają dzienniki także telegramy 
i pisma od niektórych polskich instytucyj i stowa- 
rzyszeń naukowych. 

Z Czerniowiec donoszą, że profesorowie tamtej- 
szego uniwersytetu wręczyli rektorowi pisemny pro- 
test w elu sastrzeżenia niemieckiego charakteru 
uniwersytetu. Powód do tego dał rektor, teolog ru- 
muński, przez to, iż przysięgę składał w Sejmie bu- 
kowińskim w jęsyku rumuńskim. Profesorowie u- 
zaali to za zamach na niemiecki chłarakter uniwer- 
sytetu. Na wręczony rektorowi prothat odpo viedz ał 
tenże, iż złożenie przysięgi w*Seimiej uważa za syra- 
wę czysto prywatną. 


erzeniesienia w administracyi politycznej. Na- 
miestnik przeniósł praktykantów koneeptowych na- 
mieatnietwa: Sta istwa Markiewicza z Wieliczki do 
Gorlic, Władysława Różyckiego z Tarnopola do Lwo- 
wa, Józefa Dniestrzańskiego z Gorlic do Tarnopola 
i Macieja Biesiadeckiego z Krakowa do Wieliczki. 


Składki. Dla Towarzystwa ku niesieniu pomocy 
ubegim ussniem w Krakowie złożyli: p. Władysław 
Chwalibogowski zamiast kosztownego wieńca na 
grób 1 złr., pani M. S. 1 złr. 

Na odnowienie katedry na Wawelu złożył p. Wł. 
Chwalibogowski 1 złr 

Dla biednego Unity złożyli pp. S.i E ©. z Fry- 
drychowie 1 złr. 50 et. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


We ozwartek 8 listopada: Pierwszy występ 
orkiestry węgierskich kadetów, czyli „Cudownych 
dzieci Aradu“, cd lat 8 wo 14, w liczbie 37, pod 
kterunkiem kapelmistiza p. Filipa Donnawella. Wy- 
stąpią na acenie w kostjumach węgierskich , będą 
grać i Śpiewać, 

W piątek 9 listopada: Drugi i ostatni występ 
orkiestry węgierskieli kadetów. Program nowy. 

W sobot 10 listopada: „Śztlauka wody“, ko- 
medys w 8 aktach Seribego. 

W niedzieię 11 lisiopada: „Intryga i miłcść*. 
wznowiona tragedya w 5 aktach Fryderyka Schil- 
lera. 

W nanoe: „Cocard i Bievquet* Raymonda i Bou- 
cherona, „Fifi“ Meilhaca, „Awanturniea* Augiera i 
„Egmont“ Goethego z muzyką Beethovena. 
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Kraków, dnia 7,11. 
(Bez bieżącego kuponu.) 

tnble papierowe rosyjskie . sa 100 rubli 
Marki niemieskia . . . . za 100 mar. 
30-to frankówka słota . . . . . . . 
6% Pożyczka krajowa galio. za złr. 100 
åta% Pożyczka krajowa galio. a „ 1 
5% Obligacye indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
4ta% Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
5% Obłigi komunalne . . . . I Emis. 
ht Listy zastawne Tow. kred. ziem. 
t'a% 


5% a 
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. 5 U m. 

n > . ° . 

LJ LJ a 10% 

„ £ prem. 

à © km 40 lat 
„ Król. Pol. za rubli 100 

likwidao. s , = 


= 
” s 
„ 100 


Lwów, dnia 6/11. 

(B « bieżącego knponu.) 
Akoye Banku hip. . (dywid.) aa złr. 200 
5% Listy sł bug Ed lam. sa sł. 100 


ála% n a a n a r 
4% n n n m okr. 56 . 
5*js% Listy zast. Banku kraj. „ » 
5% Listy rst. Banku hipot. gal. „ „ 100 
4% Obligasya indemn. galio. za sł. 100 m. K. 
4'4% Obligacye pożyczki kroj. za złr. 100 
5% Oblig. komun. Banku kraj.  , 


SAKÓR HOCHSTIM, Kantor wymiany w Krakowie, Rynek gł. linia A—B, 


Wiadomości nankowe, literackie i artystyczne. 


g%ę Z Akadómii. Dnia 26 października od- 
było się pod przewodnictwem dra Estreichera zwy 


NOWA REFORMA 


Wkładki: Stan z początkiem miesiąca złr. 
129.490:58, wpłynęło 15.410:35, zwrócono złr. 
10.100770 Stan z końcem miesiąca 134.800'33 

Pożyczki: Stan z początkiem miesiąca złr. 
261.458-17, spłacono 94 496 26, udzielono nowych 


ozajne posiedzenie wydziałn filologicznego. Na wstę-!98 521. Stan z końcem miesiąca 265.480 91. 


pie przewodniczący poświęcił kilka słów wspomnie- 


Dostawa dla wojska. Administracya wojskowa 


nia zmarłemu członkowi Ś. p. ks. Ignacemu Pol-|rozpisała właśnie dostawę dla Krakowa: 5.000 cetn. 


kowskiemu, a obeeni uczcili pamięć zgasłego przez 
powstanig. Prof. Morawski złożył pracę p. Jana 
Bartunka p. t. „De adjectiworum et participio- 
rum opud Horatium, Vergilium et Ovidium usu 
promiscuo“. Następnie prof Morawski wyłożył 
treść swojej pracy p. t. „Epizod z dziejów 
wychowania Zygmunta Augusta“ Opie- 
rając się mianowicie na listach spółczesnych, pre- 
legent przedstawił starania Tomiekiego, aby w r. 
1535, podczas choroby Jana Silyiusa Sycylijczyka, 
opatrzyć młodego królewicza lepszym nauczycielem. 
Usiłowania te, wskutek opozycyi Bony, spełzły na 
niozem. Tomieki umarł 20 października 1535 iza- 


biegi jego nie odniosły pożądanych skntków. W dal-|3 


szym ciągu złożono rozprawę p. M. Łukowicza 
z Wrooławia p. t. „Deklinacya i konjuga- 
oya w dziele M. Reya Apocalypsis“, wraz 
z listem połecającym członka akademii prof. Wł. 
Nchringa. Pracę p. Ł odesłano do komitetu wy- 
dawniczego. 

Na posiedzeniu administracyjnem dokonano wy 
boru Dyrektora wydziału na następne dwnlecie. 
Wybranym został dr. Karol Estreicher. 

ała Na wystawę zjednoczonego Tow. przyjaciół 
sztuk pięknych nadeszły: Pruszkowskiego „Unitka*, 
Trojanowskiego „Mnich czytający",  Wodzińskiego 
„Na wybrzeżu morskiem*, Reyznera „Wieczór“, 
„Włoszka* i „Jasnowłosa* (pastele). 


Dział ekonomiczny. 


Obligacye indemnizacyjne marnie leżące. Co- 
rocznie — jak wiadomo — odbywają się dwa cią- 
gnienia obligacyj indemnizacyjnych. Obligacye wy- 
ciągnięte przestają przynosić procent w pół roku po 
ciągnieniu; dlatego posiadacze takich ohligacyj po 
winni we własnym interesie zgłosić się po wypłatę 
w gotówce. Ale tak się nie dzieje, jak to widać z 
ogromnego szeregu obligaoyj już wylosowanych, « 
nie wypłaconych, przez co kapitał, który w kasach 
funduszu indemnizacyjnego jest deponowany, czeka- 
jąc na zgłoszenie się posiadaczy obligaoyj, leży mar- 
nie bes żadnego pożytkn. 

Takich obligacyj już dawniej wylosowanych jest 
ogółem 3488 sztuk w wartości łącznej 2,229.300 
złr., a mianowicie 132 sztuk fundnszu krakowskie- 
go sa 186.600 złr., 1389 sztuk Galicyi zachodniej 
ua 729.000 złr. i 1967 sztuk Galicyi wschodniej 
za 1 313.700 złr. 

Szczegółowo jest w funduszu krakowskim : 


sztuk obl. po złr. łącznie 

6 50 300 

57 100 6700 

11 500 5500 

37 1000 37000 

1 5000 5000 

3 10000 30000 

7 różnych 102100 

132 sztuk w wartości 186.600 
W funduszu Galicyi zachodniej : 

108 50 5400 

692 100 69200 

132 500 66000 

261 1000 261000 

8 5000 40000 

9 10000 90000 

179 różnych 197400 

1689 sztuk w wartości 729000 
W funduszu Galicyi wschodniej : 

130 50 6500 

706 100 70600 

288 500 111500 

550 1000 550000 

19 500 95000 

14 10000 140000 

325 na różne 340000 

1987 sztuk w wartości 1,313 700 


metr, żyta i 13.000 etn. metr. owsa, — dla Tar- 
nowa: 1.400 cein. metr. żyta, — dla Rzeszowa: 
6 300 cetn. metr. żyta i 7 000 ceton. metr. owsa, — 
dla Jarosławia: 7.000 ceto metr. żyta i 4.000 cetn. 
metr. owsa, — wreszcie dla Przemyśla 7.000 cetn. 
metr, żyta i 4.000 cetn. metr. owsa. — Wykazane 
powyżej ilości mają być dostawione po połowie do 
31 grudnia b.r. i do 31 stycznia roku przyszłego. 


Targ na Kleparzu. (Sprawozdsnie N. Reformy). 
Kraków, dn. 6 listopada. 


Płacono za 100 kilogr. netto : od do 
Pszenica . . «|. + (058.8... T50 - 8= 
yto 610 6:30 
Jęczmień . 650 7— 
Owies —— 620 
Groch —— 9 
Tatarka — — 750 
Proso . —— 650 
Fasola 6— 9%- 
Jate aa R 10— 13— 
Ziemniaki (hektolitr) . 2:50 3— 
Siano = —— 820 
Słoma |. aS ZP. == M2; 
Koniczyna na paszę za 100 kilogr. — —- 3: — 
Jaja (za- kopę) . 150 1:80 
Masło (za garniec) TR E 3 — 3:50 
Spirytus na 95 stopni Tralesa hekt —— 30— 
Okowita „ 80 P zj  —— 78— 
<w "TEATREM a PER 


Spostrzeżenia meteorologiezme 
(podług Obserwatoryum krakowskiego). 
Kraków, dnia 7 listopada. 


wczoraj | dziś | dziś 
|e. 10 w. jg. 6 rano|g. 2 pop 


pA RE 747.4 mm 745,1 mm 744,2 mu 
rea E am 
Wilgomotë wzgldna | pos, | BAY, | 81% 
Dr Radi | oai 10 10 y 


Uwagi: Barometr wolno opada przy lekkich 
północno-wschodnich wiatrach. Stan nieba bez zna- 
czniojszej zmiany, chwilami śnieg. 


Telegramy „Nowej Reformy!‘ 


Wiedeń, 7 listopada. Wczoraj odbyło się po- 
siedzenie Koła polskiego pod przewodnictwem 
| Jaworskiego. Zeithsmmer dziękuje Kołu za po- 
| parcie jego wyboru na drugiego wiceprezydenta 
| Izby poselskiej. 
| Z kolei przystąpiono do załatwienia spraw, 
pra znajdują się na porządku dziennym dzisiej- 
szego posiedzenia Izby poselskiej. 

Koło proponuje kandydatów na członków ko- 
misyjnych: Niemczynowskiego do komi- 
syi dla ustawy przeciw anarchistom, Biliń- 
skiego do komisyi budżetowej, Struszkie- 
wicza do komisyi legitymacyjnej, Ozartory- 
skiego do komisji sprawiedliwości, Kluckie- 
go do komisyi marynarskiej. Następnie obrado- 
! wano nad projektowaną ustawą o ojeowiznach 
| włościańskich. Jaworski uwiadamia Koło, że nad 
| sprawą tą obradował komitet wykonawczy pra- 
wicy, że Liechtenstein oświadczył się stanowczo 
za przedłożeniem rządowem zaś Trojan, Rieger 
(i Hohenwarth wnosili poprawki i proponowali, 
„aby ustawy, celem uwzględnienia tych poprawek, 
nie odsyłać do komisyi, jak się Madejski doma- 


"Większa ozęść tych niewypłaconych obligacyj zo- gał, lecz postawić je przy dyskusyi szczegółowej 


stała wylosowaną wprawdzie dopiero w tym roku, 


ale w.ele jest wylosowanych w latach dawniejszych, 


niektóre sięgają nawet roku 1860. 

Bank krajowy. Staa z dniem 81 października: 
Asygnaty i czeki 1 094.765 złr Emisye: a) 4'ją 
prot. listy zastawne 14,219.600 złr., b) 6 pret. 
obligacye komunalne I em. 1,311.300. Razem złr. 
15,580.900 im. w. 

Powiatowa Kasa oszczędności w Krakowie 
Stan wkładek dnia 30 września 1,012,044'43, 


złożono od 1 do 31 października 209.279-56. Ra- 


zem złr. 1,221.293-99. 


Zwrócono od 1 do 31 października 189.546-02. 


Stan wkładek dnia 31 paździerm. 1,031.747-97. 


Towarzystwo zaliczkowe w Krakowie. Wykaz 


ra pażdziernik. 


Udziały: Stan 


z końcem miesiąca 71 80728. 


Warszawa, dnia 6/11. 


Pożyczka prem. węg. po 100 złr. „ , 
» n » õ Ld n 
4% Losy Oinńskie (Theise-Rog.), 


z początkiem miesiąca złr, 
71 258:23, wpłynęła 678, zwrócono 128-95. Stan 


5% Renta austr Brier. ab 16% za złr. 100] 62 30] 82 5 
n » Srebrna A a „n 100] 82 704 82 90 
4 3 "n złota „b 100 102 eslus 85 Lloty zastawne. : 
G n __ papier. nowa np a 2 80] 98 — ją! Bank krajow licyjski za złr. 100] 93 75] 34 5 
4% Losy zr. 1854 na 250 złr. ab 20% za 1000133 751184 25 pg A i ý S ET „  100f1o" —Ji01 
5% „ . „1860 „ 500 , m „ 100]14: 30J140 60]54 Banku hip. gal. z i6% pr. „ „ 100J112 264103 6 
5% „ „1880 „ 100 , „ 100fi41 - -|t41 605% „n „ 40-letnia. „ „ 100fi00 --f190 $ 
» „1864 bez % całe „  „ 100]173 —|103 50f41/,% Boden-Credit allgem. öst. „ „ 100J101 10JI01 3 
n n 1864 bez % pół „  „ 100f173 —]|178 60]34 Boden-Credit allg. Öst. z pr. „ „ 100|103 --|103 5 
4% Gal. Tow. kred. ziem. okr. śl ,„ Tj ER U 
| | át n n n n » „1 96 6t =p 
Obilgacye korony węgierskiej. 5 HA Tow. kred. ziem. stara „ > 100]161 751102 5 
4% Renta złota na 1000 złr. za słr. 1OO0JLO1 Ś0J101 7 4'ją% Banku austro-węgiersk. „ „ 100]10) 78J101 % 
»  PFJIGFOWA . , . n w„ 100] 42 56] 92 7644 3 m » 100{106 —|100 4 
5% Obl. w.Os:b. z 1876 wzł. ab10% esc.100]117 —|J118 —]j4% Banku hip. węg. z premią „=. *100]105 —|106 5 


„w Izbie. Lupul oświadczył się przeciw rządowe- 
mu przedłożeniu. Koło obraduje nad projekto- 
|waną ustawą: Żuk jest za wprowadzeniem po- 
prawek, Hausner oświadcza się stanowczo prze- 
' eiw przedłożeniu i oświadcza, że uchyli się od 
Ì głosowania w Izbie nad tym przedmiotem. Abra- 
'hamowicz uważa za właściwe wprowadzić po- 
prawki, Rutowski oświadeza się za przedłożeniem 
komisyjnem ze względów zasadniczych, uzasa- 
dniając swój wniosek tem, że rozdrabnianie śre- 
dniej własności ziemskiej sprawia zubożenie i wy- 
wołuje emigracyę. Hausner polemizuje z po- 
przednim mowcą, będąc wprost przeciwnego zda- 
nia Orzechowski broni wolności osobistej 
włościan w rozporządzaniu ich własnością; po 
zaprowadzeniu bowiem niepodzielnych ojeowizn 
jednę czwartą część włościan stanowiliby zamoż- 
ni, trzy czwarte ludzie pozbawieni chaty. Wy- 
! trzymała ludność wiejska da sobie rady przy dzi- 


płacą (żądają (| piavą żądają 


Obligacye indemnizaoy|te. 


Be z 
l ; (Bez bieżącego kuponu.) % Obl;ind, sb 10 % ese. @alicyijza 100 m.k.|104 756/105 2545% Albrechta na 300 złr. sa 100] 95 50f100 1 
5% Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100| — --| 98 % „ „ „10% „ Bukow. „ 100 „ „|104 50J105 --|5% Ferdynanda północ. na 300 „ „ 100/191 59100 Gv 
4% Listy likwidacyjne . . „ „ 100] — —| 86 25% „ „ „ 1% „ Siedm. „ 100 „ „|104 60|10b S0J4*/,% Kar. L. Em.z 1881na 300 „ , 99 70[L>0 10 
5% Listy zast. Warszawy I Em., „ 100] -- —| 97 606% „ > > 7% „ Węgier.„ 100 „ „|L04 /-|lo5 7559 Koszycko-Bogum. „ 200 „ „ 100100 7'J10L 30 
DJ » » M „„ „ 100] = =|96 = 4% Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10% „ 100| 81 50) 83 -- 
5% „WA, e „ 0 100]= 94 6 4% Twow.-Czern. z 1884 na 300 str. „ 100] 87 50] 87 75) 
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i i ic a a 5O]10 = 
5% Losy Donau-Regulir z 1870 za sztukę LJIŻ1 —|121 6 H a PE M 500 ad sztukę 1 R = ias | 
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siejszej nędzy. Czartoryski przychyla się ra- 
czej do zdania Hausnera, Ohotkowki polemi- 
zuje z Orzechowskim, zarzucając mu, iż hołduje 
zdaniu ludu śląskiego: „kto sobie uie może za- 
pewnić egzystencyi, niechaj ginie!“ Koło uchwa- 
la 14 głosami przeciwko 12 przesłać przedłoże- 
nie rządowe napowrót do komisyi. 

Wiedeń, 7 listopada Posiedzenie Izby posel- 
skiej rozpoczęło się dziś o kwadrans na dwuna- 
sta. Posłów na posiedzenie przyszło nie wielu. 
Projekt do ustawy przeciw anarchistom przeka- 
zano komisyi kodeksu karnego Podczas dyskusyi 
p. Kronawetter robi zarzut, że wyraz „re- 
gulaminowe postępowanie” równa się prawie 
„zamknięciu ust“ podezas pierwszego czytania 
projektu do ustawy. Mowca zaproponował wyzna- 
czenie osobnej ankiety «tla zbadania i sprawdze- 
nia faktów, które skłoniły rząd do przedłożenia 
tego projektu, bo samo przedłożenie rządowe nie 
zawiera żadnych motywów P. Tuerk poparł 
wniosek Kronaweitera; wreszcie wniosek ten 
upadł 101 głosami przeciw 99. 

Z kolei przystąpiono do dalszego ciągu toz- 
prawy nad ustawą górniczą. W toku tej rozpra- 
wy przy głosowaniu dwa razy okazało się. że 
nie ma w [zbie kompletu posłów (Godzina : mı- 
nut 50 — posiedzenie trwa dalej). j 

Wiedeń, 6 listopada. Wczoraj na wieczerusim 
posiedzeniu niemiecko-austryackiego klubu zdawał 
sprawę Plener z podjętych rokow=u. celem 
zjednoczenia klubów opozycyjnye: W klubie 
niemieckim zdawał sprawę Weiuod. Oba kiu- 
by połączyły się w „ziednoczoną ie- 
wicę.* Związek narodowo-niemiecki nie przyłą- 
czył się, lecz będzie brał udział w komisyi wy- 
konawczej wszystkich partyj opozycyjnych. Na- 
stąpiło posiedzenie obu zjednoczonych klubów. 

Wiedeń, 7 listopada. Kheven' gźlller, dotąd po- 


se? w bBelyradzie, został mi any posłem w 
Brukseli. 
Budapeszt, 7 listopada. isya wojskowa 


czornem posiedze- 
ad preliminarzem 
y krajowej. Na po- 
ajervary i pod- 


Izby’ poselskiej wezoraj 
dzeniu przystąpiła do n 
wydatków tuinisterstwą 
czątku posiedzenia :n 
pułkownik Lauer us onwedów w nowem 
uzbrojeniu i wyekwipow i wykazywali różnice 
między dawnem a nowem wyekwipowaniem. Now- 
sze jest o 800 gramów lżejszem i stógowniejszem 
od dawniejszego. P. Thaly ze skrajnej lewicy 
postawił pytanie, czy uchwalenie preliminarza 
budżetowego jest wskazanem teraz przed nara- 
dami nad projektem ustawy wojskowej. Na to 
minister Fejervary odpowiedział, że prelimi- 
narz nie stoi w żadnym związku z projektem 
nowej ustawy wojskowej. | Referent komisyi 
Muennich zwrócił szczególniejszą uwagę na 
stronę wojskową preliminarza. Na to odparł mi- 
nister, że większe wydatki w jego ministerstwie 
wynikają koniecznie z jednej strony, z potrzeby 
rozwijania obrony krajowej, z drugiej strony zaś 
z potrzeby nowego uzbrojenia W całej Europie 
panuje usiłowanie skierowane do liczebnego po- 
większenia armii. Mimo to my armii nie powię- 
kszamy. lecz tylko weiągnęliśmy obrony krajo- 
we obu połów monarchii w ordre de bataille. 
P. Bolgar z umiarkowanej lewicy ubolewał nad 
tem, że projektowane reformy obrony krajowej 
już dawniej nie zostały przeprywadzone i pyta 
się, czy rząd nie ma' zamiaru jeszcze więcej po: 
większyć stan prezencyjny. Minister oświadczył 
na to, że takiego zamiaru nie ma, że 15,845 lu- 
dzi pozostanie i nadal liczbą normalną. 

Po tej dyskusyi komisya uchwaliła zalecić Izbie 
przyjęcie preliminarza wojskowego w ogóle i w 
szczegółach. 

Berna, 7 listopada. Zbiornik wody w Montreux, 
którego woda służyła za motor dla kolei elektiy- 
cznej z Vivis do Chillon , pejl i zburzył kilka 
domów, — ośm vsób zginęło? 

Berlin, 7 listopada. Wilhel 
syn kanelerza) przeznaczony 
wineyi Hanowerskiej. 

Beriin, 7 listopada Ze znanych dotąd 243 wy- 
ników wyboru — 83 padło na konserwatystów, 
41 na wolno-konserwatywnych , 47 na centrum, 
46 na narodowo-liberalnych. 15 na wolnomyśl- 
nych, 7 na Polaków, 2 na Duńczyków, 2 na 
Welfów. — Berlin wybrał znaczną większością 
glosów dotychczasowych posłów ze stronnictwa 
wolnomyślnego, między tymi Virchowa. 

Berlin, 7 listopada. Na 433 wyborów, wiado- 
my jest rezultat 429 — a miańowicie wybrano: 
konserwatywnych 138, Bd nserwatywnych 
64, narodowo-liberalnych 87, c4onków centrum 
98, wolnomyślnych 29, Polaków 18, Duńczyków 
2, Welfów 2 i jednego nie należącego do żadne- 
go stronnictwa. 


Poznań, 7 listopada. W okręgu miejskim w Po- 
znaniu w wyborach odnieśli zwycięstwo wolno- 
myślni; na prowineyi wybrano sied w- 
nastu Niemeów i dwunastu Polaków; 
w Prusiech zachodnich zdołano zaledwie 
dwóch Polaków przeprowadzić. 

Paryż, 7 listopada. Izba przyjęła kilka rubryk 
budżetu marynarki. 

Rzym, ? listopada. Papież wysłał do cara te- 


Bismark (młodszy 
prezydenta w pro- 


płaca jządają 


Obligacye pierwszeństwa kolei. 


Loscv. 


Budap. losy B»zylika . ua 5 dr. 
Krad. dla handlu i przem. na 100 słr. 


Klary . . . « « . -. n 40n mE 61 504 63 60 
'|4% Tow.żegl. Dun. ab 10% „ 100 „ w.a.j119 120 — 
Krakowskie MW. o... „ 20, 23 204 23 50 
Ofner (miasta Budy; „ 40, 59 75] 60 25 

- —|Czerwonego Krzyża austr. „ 10, 17 80) 18 30 
n „  węgier. „ 5, 11 XA 12 2C 

Rudolfa WBA 4 SEO + 19 31 — 
Stanisławowskie s 420 34 34 59 
át% Tryesteńa ie . A > 5 143 - SA - 2 


kupuje i | ateraz krajowe i zagraniczne 
canach. Wymienia wyloa. papiery, kupony. 


Nr. 256. 3 


lepram z gratulacyami z powodu ocalenia z nie- 
bezpieczeństwa. 

Nizza, 7 listopada. Aresztowano tutaj dwóch 
szpiegów niemieckich, trzeci uciekł. 

Londyn, 7 listopada. Lord Salisbnry oświad- 
czył w Izbie lordów, że rząd zdecydowany jest 
do wspólnej akeyi z Niemcami na wybrzeżach 
wschodniej Afiyki. 

Londyn, 7 l'stopada. Akcya wspólna wojenna 
niemiecko angielskiej floty w Afryce wschodniej 


rozpocznie się blokadą, skierowaną przeciw han- 


dlowi murzynami. 

Wiedeń, 7 listopada. (Sprawozdanie giełdowe 
godzina |). Węgierska renta złota 101-35. wę- 
gierska papierowa 92/40; akcye kolei Karola 
Ludwika 213 —; ruble 12650. 

Pszenica na wiosnę 1889 r. 8-82. Żyto na 


wiosnę 0'—. 
Z 


kursa telegraficzaio. 
WagiowtdaAmie wiazadkomnazioj 


| Kars w wat 


dnia 7 listopada 188% E L a 
pcz 

Zjednoczony dług w papierach | 82 15 
Zjednoczony dług w srebrze | 82, 65 
Austryacka renta złota . 109 60 
50, austryacka renta (mareńwa) . 97 80 
Akcye banku austro-wuzierskiego 878. — 
Akcye kradytowe ' 308 80 
Londyn 121 ' 65 
Srebro s +48, — — 
20-to frankówe. ze sztukę . 9. 64 
Dukaty austryuckio : 5 77 
Banknoty banku niemiec. za 100 m. 59; 65 
"HEF" >. 


Odpowiedzialny Redaktor. 
1adeusz Romanowicz. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


Rubryka „Nadesłano“ nie pochodzi od Radax- 
cyi, która też żadnej odpowiadziainuści za nią 
nie przyjmuje 


NADESŁANE. 


Dla głuchych. Osoba, uleczona pojedyńczym 
środkiem z 23-letniej głuchoty i szumu w uszach, 
przesyła chętnie każdemu bezpłatnie opis tejże 
kuracyi w języku niemieckim. Adres: Institut für 
Taube, Wien, IX. Kohblingasse Nr. 4 

(1374 51-104) 


NADESŁANE 


Dr. JAN NIEMCZYŃSKI 


otworzył kanecelaryą adwokacką 


w Przemyślu 
Rynek I. 15. (1897 2-3) 


NADESŁANE 


Dr. Juliusz Bandrowski 


lekarz=dentysta 


ukończywszy w Berlinie specyalne studya za. 
mieszkał w Krakowie w Rynku głównym Nr. 7, 
tuż obok Szarej kamienicy. 
Ordynuje codziennie od godz. 10 do 1 przedpo- 
łudniem i od 3 do 6 popołudniu. 
Wseystkie operacye na żądawie besboleśnie 
(1539 17-?) 


| A 
NADESŁANE. 


Neusteina ocukrzone pigułki 
św. Elżbiety 


„Czyszczące krew*, wypróbowany przez znako- 
mitych lekarzy polecony środek na zatwardzenie. 
1 pudełko zawierające 15 pigułek 15 ct.; zwitek 
ze 120 pigułkami 1 złr. w. a. Należy się pilnie 
strzedz naśladownietw. Na pudełzach z prawdzi- 
wemi pigułkami znajduje się nasza zaprotokołę- 
wana marka z czerwonym napisem: „Heilig. 
Laopold* i nasza firma: „Apotheke „Zum 
Heiligen Leopold“ w Wiedniu róg Spigel- 
gasse i Plankengasse. W Krakowie skład w apte- 
kach pp. Redyka, Wiszniewskiego. S:- 
bierajskiego, Stockmara i Józefa 
Trauczyńskiego. (1927 1-24) 


Ostaż. 
dywid. 


Akoye baakewe. 


6-—_|JAnglobank . na 200 złr]118 75/114 35 
5-—|Bankverein Wiener . 100 „| 89 —| 93 0 
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18-—|Kreditbank węg. allgem. „ 200 „ |404 50J506 -- 
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<-$5lKarola Ludwika . . | „ 310 , |313 Tojsi8 2 
13-50]Lwowsko-Csernicw-Jaasy „ 2% „ jàli -]211 76 
T:94]Koazyeko-Bogamińskie . „ 306 „ [144 76]145 -- 
o50Rudolfa . . . . . « „ 200 „|193 60J194 — 
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1 frLombardy (Sidbahu) ” 200 „ [105 60J1OG 76 
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piery, akoye, listy zastawne, losy, monety po najprzystępniejssych 
Do nowe arkusze kuponowe. Zlecenia uskatacania odwrotną p204 
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Bona Francuzka 


poszukuje umieszczenia przez Biuro 
Stowarzyszenia Nanczycielek. 
Kraków, nlica Franciszkańska, L. 1, na 

parterze. 1930 I 2 


Folwark Wolica 


w powiecie Sokalskim, 
do wydzierżawienia od 1 
czerwca 1889 roku. 
Tysiąc dwieście mórg obszaru. -- 
Gorzelnia nowo postawiona. 
Bliższa wiadomość u właściciela 
w Świdowie poczta Tłuste. 1921 1 3 


Subjekt cukierniczy 


młody, poszukuje umieszczenia w miejscu lub 

na prowincyi, przyjąłby także inne odpowiednie 
zatrudnienie. 

Łaskawe zgłoszenia w Admin. „N. Reformy * 

pod literami B. K. 500. 1923 13 


kamienica 


dwupiętrowa, przy placu Szcze- 
pańskim, z wolnej ręki do 
sprzedania. 
Wiadomość w Admin. „Nowej 
Reformy“. 1932 1 5l 


Zupełna wysprzedaż. 


Mając sobie powierzoną zupeł- 
ną wysprzedaż towarów pozosta- 
łych ze zwiniętego handlu pani 
M. KKulczykowskiej sprze- 
daję takowe po bardzo zni- 
żonych cenach tylko do 
15 listopada b. r. w ho- 
telu Saskim, I piętro, 
Nr. 4. 1873 8 0 

Z poważaniem 
J. Reicherówna. 


Zupełna wysprzedaż. 
"zepozidsńm eutadn7 


Zupełlna wysprzedaż. 
Zmiana lokalu. 


JOZEF SATALECKI 


zegarmistrz 


przeniósł swój zakład z Rynku głó- 
wnego na 1907 2 3 


ul. Sławkowską, L. 4, 


do domu Wgo Federowicza, 


i poleca się, jak dotychczas, łaskawym 
względom Szanownej Publiczności. 


Ziółka piersiowe 


Dra Neeburgera. 

Jedyny środak przeciw chorobom płu- 
cowym, mianowicie: uporczywym kata- 
rom, kaszlowi, zapaleniu gargła, chryp- 
ce, zaflegmieniu i t. p. 1685 15 20 

Pakłet 20 ct., za stempel i opa- 
kowanie na prowincyę o 10 et. więcej. 

Do nabycia w aptece „pod złotą głową* 
Leona Rosnera w Krakowie. 


Stan osłabienia | 


u starszych i młodszych osób leczą trwa- 
le sławne w świecie preparata od- 
żyweze nadlekarza sztabowego Dra 
Miillera. Preparaty te odmła- 
dzają uśpione sily ciała napo- 
wrót. Szczególniej jako środek wzma- 
eniający osłabienie męskie wypróbowany! 
Cena 3 złr. 10 centów, pocztą o 25 
centów więcej. 

Główne źródło dv sprowadzania 
St. Georgs- Apotheke, Wien, 
V., Wimmergasse, Nr. 33, dokad 

wszelkie zlecenia adresować należy. 
Skład w Krakowie w aptece E. 
Stock mara. 1378 8 12 


Zmiana lokalu. 


HANDEL 
korzenny, norymbergski i artykułów religijnych 
pod firmą 


H. Kretschmer 


istniejący od lat 12 przy ulicy Szewskiej, prze- 
h niesiony zostat 

na ulicę Mikołajską, L. 8, 

dom Wgo Dra Sliwiúskiego, i poleca się nadal 

łaskawym względom Szanewnej Publiczności. 


Śliwki i powidła 


prawdziwe tureckie, nadeszły jak co roku. 
Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się od- 
wrotną pocztą. 1859 6 15 


ARRANA OA 
4 WAD 
A 


Pol-ca po niskich cenach i 
dobrych gatunkach handel 


w. 


4 b 
k Porębskiego ŚL Zimiera 4 
p w Krakowie 1667 5 0 ? 
S nowy i trwały gatunek 4 
4 Szyrtyngu >» 
p, na bieliznę , oraz A 
D, Podszewki, Muśliny, Batysty, Haf- M 
» ty białe, Tiule, Iluzye , Weloniki, 4 
b Wstążki, Grenadyny, Koronki, Kre- %4 


py. Sznurówki itp. 


kamienica 


w Jaśle 
jedno-piętrowa , frontowa, od strony wschodu i 
południa, w rynku, z stajnią, wozownią i ma- 
gazynem, oraz z ogródkiem, jest z wolnej 

ręki do sprzedania. 

RBhiższa wiadomość u właścicie:- 
ki doma, L. 186. lage z 


b 
h 
j 


Z drukarni Zwiąskowej w Krakowie 


NOWA REFORMA. 


-p 6 


Księgarnia 


l 


D 


* 


'Cena zniżona! > 


W 


A i m | aE j j jej Ri TEE- 
4 G. GEBETHNERA i SPÓŁKI w KRAKOWIE $ Ea W księgarni H. ALTENBERGA (dawniej Richtera) we Lwowie z 
MA. : | a = |” est do nabycia ) 
* poleca nowe wydanie m | 3% è y T A e 3 
} 0l% Biblioteka Klasyków Polskich Ę 
g PM HENRYKA SIENKIEWICZA sk Spermien % 
tę) - Y RA Dzi la Juma Kochanowskiego w 2 temach. Wybór dziel Ign. są 
z: Tom L Stary sługa. — Szkice węglem. — Hania. — Jan: 7 „, Krasickiego w 3 tomach. Pisma Kaj. Węgierskiego w | tomie. jez 
A | ko muzy kant. 1 złr. 30 centów. M po Pisma St. Trembeckiego w 2 tomach. ać 
OOO iniy a Podróży. g Apear OPUS ba = Razem 8 tomów (około 2.200 stronnic) na welinowym papierze,  *%% 
Ri „ _2 mr. 60 centów. i N |** w pięknej i trwałej oprawie, zamiast za I2 złr. w 
W Tom IV. Przez stepy. -- Orso. - Z pamiętnika poznań- | y M2: 
b skiego nauczyciela. — Czyja wiua? — Za chle- = zę | tylko ZA 6 Zir. „ 3P83 z 
ch) _ bem. | złr 30 centów. R „ Wydawnictwo to w cenie nie ustepuje najtańszym wydawnictwom niemieckim 8 
a Tom V. Latarnik. — Niewola tatarska. — Jumiol. — Na ze X 


A jeędnę kartę. — Bartet: zwycięzca. |! złr. 30 cent. 
W Tom VI-IX. Ogniem i mieczem. powieść z lat dawnych. wydanie 
x czwarte 4 tomy. 5 złr. 20 centów. 

b Tom X=XV. Potop, powieść historyczna. wydanie drugie, 6 tomów. 
7 złr. 80 centów. 1931 1 6 


W ZE= Wy 
£ = 


45 


( Oryginalne 


I nsacceg *Ń KALOSZE ROSYJSKIE 
<a <a . . 

ASE YSIS VES TES ELDI LSKL LSLE KESE AA w wielkim wyborze, w moduych fasonach, 
EG OEZTE>E  00 — —  CÓEERG hurtem i częściowo, 


po cenach zniżonych 


Piękny podarek na Gwiazdkę. 
s Angielski stołek do fortepianu. 8 


(Fate. t Hillmauna.) Naj owszy wyralazek. 19:6 L 10 

Stołek ten jes cały z metalu wykonany z me-ha- 

nizmem nigdy się niepsiującym , za pomocą którego 

natychmiast siedzenie w dowolnej wysokości ustawić 

można. — (ena uiska. — Robota trwała i e'egancka, 
Prospekta darmo. 

Główny skład u 
Juliusza F'ischi, Wiecieńn, 
II., Lichtenauergasse, 1. 
Odsprzedającym rabat. Agenci poszukiwani. 


| 


poleca p 
RZ MAGAZYN s. 
J. Zaplatalskieg 
w Krakowie, Rynek, A—B, 36. 


Płaszcze gumowe ol zir. 4. 


ME Biciizna Dra Jasera. w 
Podeszwy filcowe i korkowe para od I0 ct. 
Tutki warszawskie „Le Houbłon<* 1000 sztuk | złr. 40 ct, w pu 


| Cesarska Tinktura złota i srebra! 
do natychmiastowego zła: nia, posrebrzania i naprawianie wsze|- 
kich możusych przedmiotów, jac ramy, drzewo, metal, szkło, 
porcelana, wosk, skory. figury gpsowe. towary koszykarskie, 
aksamit, plusz, jedwab itp. dla celów sztuki i dekoracyt. 
Nadaje się szczególnie do zupełnego od- 
nawiania wszystkich aparatów kościelnych. 
Użycie dła każdego bardzo pojedyncze, przez pociagnircie do- 
danym penzłem ua zimuw. 1558 15 25 
Co do lusira, czystości, trwałości ilanie- 
ści nie przewyższone. Cena “aszki wraz z penzlem i 
sposobem użyia 1 złr., 6 fl 5 złr, 12 A. 9 złr. Przesyłka za 
nadesłaniem p'eniędzy albo za zaliszką. Zlecenia udresować do: 
Vertretung Chemischer Produkte, Briinn. Ferdinandsgasse, 8, 


ZAKŁAD MASARSKI 
WINCENTEGO SATALECKIEGO 


przy ulicy Sławkowskiej, w hotełu Saskim, 
poleca Szauownej P. T. Publiczności 

szynki pragskie i westtalskie, kiełbasy krakowskie, wieleńskie, paryskie, myśliw- 
skie, salami wrocławskie, kiołbaski wiedeńskie. sardelki, łoninę polską. wędzuną, 
słoninę paprykowaną, salcesony, kaban'sy, ozory wędzone. kiszki pasztetowe, 
smalec, szynki cielęce, polędwice wieprzowe, w ogóle wszelkiego rod/aju wędliny 
zimne i gorące. Misaki krwawe, kaszane i podgariane inożnai dostać 
w każdy wtorek i sobotę o godzinie 9 rano. 1837 7 1 


RL—mN—zw NN 
PIET IF"PB=FI=" TE: TEJ 6 TD OG AJJ JT AJJ OTG" a 


| HOTEL LONDYNSKKI | 


i w Krakowie, na Stradomiu, q 
handlarz win. | 


+ stacya tramwaju, w sródmieściu, w pobliżu częsei han liowej położony, został w drodze ku- 
p" przez podpisanego nabyty, zup łnie cduowiony i gustownie urządzeny. Poleca się zatem 

| 

r, 

i „„. AF” Tamże są mieszkania kawalerskie z urządzeniem i obsługą od | $ 
H października po cenach umiarkowanych do wynajęcia. "%0 1497 28 AT 


Szanownym bodróżującym z zapewnieniem najlepszej i najtańszej obsługi. 
W hotelu są także stajnie. 
Sg NAJ AT ZE JG JET JT FA JE zis 


ROB BOYVEAU LAFFECTEUR 


Ten Syrup czyszczący i wzmacniający o smaku przyjemnym, sk adzie czysto- roślin- 
nym, został nznauy w r. 1778 przez dawne królewskie Towarzystwo lekarskie, jako też de 
kreten z r. XVII. Leczy wszelkie choroby, pochodzące z nieczystości krwi: skrofulozę. 
wyprysk (xema), łuszczyce (psoriasis), pryszcze (herpes), liszaj (lichen), 
impetigo, dne i gościec. Z powodu swych własności rozwalniających, ułatwiających 
trawienie i wydzielanie moczu i potu, pobudza czynności odżyweze , wzmacnia trawienie i 


(s5cnankbier'). 


Mamy zaszczy: zawiadomić, że wysyłkę naszego 


Wyszpnkoweco Piwa (Senankhier 


rozpoczęliśmy z dmiem 5 listopada b. r. 
Pilzno w listopadzie 188$ r. 
Browar mieszczański w Pilźnie 


(założony w roku 1842). 


Odnośnie do powyższego zawiadomienia pozwalam sobie 
zwrócić uwagę Szanuwauej P. T. Publiezności na mój skład 
tegoż piwa, z wiająe najśpieszniejszą i najrzetelniejszą 
obsługę. 


Zarazem zwrawtu uwagę na toż 


piwo w butelkach i beczkach 


w oryginalneim napełnieniu po t/i» t i "4 hektolitra, oraz 
w butelkach */, i '/} litrowych, które w skrzynkach po 25/2 
dobrze opakowane wysy'am. 

Obstalunki z mfsia wysyła się wprost do domu. 


Glówna Reprezentacya 


Pilzneńskiege Browaru Mieszczańskiego 
pałożenego W Nod 


Kraków, ulica Poselska, Nr. 15. 


Salomon Wasserberger, 


EE E 


wydala pierwiastki chorobotwórcze, tak ady, jak i pasożyty 113 62 0 
7 © aR ogs i UES: an EBY S i 
> == > i > Ę ri A> * 7 ma Z z > W Paryżu u aptekarza J. FERRE, 102, Rue Richelieu, i nast. POYVEAU-LA FEECTEUR. 
— X wW SUD) 2 | Ssa yi xos 
E >— 3 = = 2-5 2% UD UD H — e m zz 
s BE © gi JASSZZ" % mę. 2 Bf 
p 4 .— ZĘ -» 2 BE + at Z Z 4 a= 
m | m RA SB zem ŻZ' REC 5 z eż 
m | ZZ ED m2 -REZZŹW SUASEEĘ. Z ZĘ iłańcza 3ró | : Rnż 
a |M-:KOTNFF R E ET Najtańsze źródło zakupna na zimowa porę i Boże Narodzenie! 
«ma Rz Z=z2 SmS? 5300r ES E' RZ Sz r p al E ak. EG TĄ E R m | 
„|= 2 0sT8żE= 2. gigu "ŚR J. &. S. KESSLER w BERNIE 
bs... la jars 3 ZEELPLE . . . 
m |= Aa RE p cf, Z ZZ i 
aS spo © LECIEC B4G- BŚ Ferdinandsgasse, Nr. 7-N. 
s 5 I= Pe siS gsh eet A AE a ZER przesyła za zaliczką : 1552 9 12 
Se ~ = BD = ZA 2 RD Z = ofo - 
3 = EJ =. hi = -< R 52 Z kz SE -E58 aua i lv mtr. Pakłaku zimowego nu suknie damskie, podwójn: szerokość złr. 9.50 
=æ = 3-7 e M FS Dam W osoBŹ. As 3.2 z 10 m'r Valerie flaneli ua damskie suknie, najuowsze wzory złr. 4.— 
=) a -= 2 GBUAŃ. * "Sue CS 7 mz ZEE AJ A 
m | es ~ "== e z EZS zon. nio Z = A ER EJ 10 mtr. Kałmuku, ciężki gatunek, na'nowsze wzory złr. 2,7U 
.— Dw o © ~ ZI = m cii p cy tai . 
|= zæ = k Z nE ZNZ z = E i = «8 = 10 mtr. Barchanu, ciężki gatunek, najnowsze wzory złr. 3 — 
N a> = — BZ EKO A KE = — a =>« ZJ xa SE a lo wtr. Materyi na szlafroKi, w kratki, najnowsze wzory złr. 2.50 
z = r] 4 £ = „ Sia Ę Z mz Z Ri = 2S 29 tokei Barchanu prośniekiego. niebieski | biązowy 5 złr. biały ı czerwony zir. 6,— 
z = E Š=: ŻS8zĘ 5 H 3.10 mtr. Materyj na garnitur męski zimowy la złr 5.50, ila złe. 3,75 
z 28 g 24 "3,8552 E 21^ mtr Na Paletot zimowy. modne la zir. 10. a ir 6— 
210 mr. Na Zarzutki, modne, zir. 6. 
LEXIE EA E AERE E AEAEE EERE AE AEREE & sztuk Czapek pluszowych dla mężczyzn I eutopcow Rir. RSU 
I Kołdra zimowa. zapałowa zat dz= 
śekkik kk:kkkkkkx l Koc na konie. 190 cui. dł. ‘50 em. szer. lu żółty złr. 2.50, bury „dr. 1.50 
: ; y 4 pa I Chustka Angora va ziwę +°). la zir 6. lla złr. 2 89 
JAN | | || | WA || O |) | ICZ > ! Jupka damska wałniana (Jersey). we wsz St. koiora:h modnych, la złr. 3, Ila złr. L5e 
z F z i r z . . 3 Jupki filcowe (*ilzró-ke). bufiaste czer i brazowe aiaa 
we Lwowie, ułica Kopernika, Nr. 3, w Krakowie, Sukiennice , Nr. 20, „=p A Sie GRA potne E ri +. WE: 4 
; c iowcach. Rynek, Nr. 2 6 par Fońezóch zimowych, rotionych, « wszystkich ko!torach, * pask złe. L50 
x ú ka PA sk b "a ry | Prześcieradło * m try długie, bez szwu zdr. Lav 
É ae voll b e le mtr. Chodnika ciężki gatunek złr 350 
znakomite środki, odszczególnione 7-ma medalami za- 1 Koszula męska, biala lub koleresa, [a zir. 15, Ila złe 1.20 
sługi i 2 dyplomami uznania na wystawach krajowych (2 3 Koszule dla robotników, z ciężkiego Uxforda złr. 2,— 
i zagranicznych. * 3 pary Kolesonów 2 bar hann, płóta, lu zir 250, Ila złr 1.80 
słynny ten środek używa się od niepamiętnych ezasów 6 par Skarpetek zimowych, robionych. we wszy tkieh kol rach złr. giatu 
Balsam de Mekka do zachowania piękności, świeżości i delikatności very. R 6 Koszul damskich z mocnego płótna i t bitonu, la złr 5. La złr. 3.25 
Słoik 4 złr. y 3 Kaftaniki nocne z Chilonu. baftowane. la złr 4. Ila złr. 1.80 
Pr « B SE... nić 8 A 1 Firanka jutowa, ture kt desen a zir. 350, ia zir. 2.30 
Ziółka wschodnie do naparzania twarzy, 50 ef l Ez na stół : na 2 łożka, ry ; i 4 j je tr. 350 
a stoł i 2 łożka, rypsowe, zir. 4.50, jutowe zer. 
Ę ana m siatami konwaliowemi do knnser- 29 łokci Płótna domowego ciężki gi k j złr 550, A zir. 420 
n a y preparowana nad kwiatami y l 4 <9 dokel Płótna domow g ZKI gatune |, zdr 850, *, à 
Gliceryna toal to va wowa su Flakony po 80, 50 c. i 1 zir. 2 29 łokci Oxfordu, najnowsze desenie zir. 450 
Benzoe do mycia twarzy , chroi zinarszezek : Węgrów, wyglad a na- Fa i 2: łokci Kanafasu, najnowsze desenie, najlepszy gatunek zdr. hz 
p. skórek. Flakon 50 ct. 97 69 U = I 3 Obrusy, we wszystsieh kolore, *j, złr 2, aj; HIER — 


Wzory darmo i opłatnie. 


FFKFRCEEKEIKIKWIKICEKA 
Pawier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


JEŻE 06 WS IE 05 16 36 06 16 76 REIRE Te TA TGA | KÓŁ Akk ŁokóA E 
3% 


34 Do nabycia we wszystkich księgarniach. zę 


TE EG AE RE REE WE RE 0 BABE Gd aE TE A e Ae Te e T GE 


Reichenberyski* trzewiki sukienne z flanelą i filrowe, Kamizelki dam- 
skie włóczkow». Kaftany dla myśliwych Pończochy, Skarpetki, IKu= 
maszki, Chustki wióczskow=e, Rękawiczki trikotowe. wełniane, angi |- 
skie, Czapki batorówki i rękawki wełniane wyrób krajowy, 


dełkach 100 sztuk 15 cent. O tsprzedającym siosowny rabat 1762 7 10 


Kraków, 8 Listopada 1888 


„Biuro budownicze 
Rajmunda. Meusa | br. brórskiego 


przeniesionem zostało 
do domu przy ulicy Wolskiej, 17, 
I piętro. 1715 8 10 


MASSAGE. 
Dr. MICHAŁ KAUFMANN 


wrócił z Marienbadu 
i leezy jak dawniej choroby stawów, mięśni i 


„ | nerwów (nerwobóle, kurcze, porażenia, hysteryę), 


jako też atonią kiszek i otyłość za pomocą 
imięsienia (Massage) według metody Mez- 
gera w Amsterdamie 1674 15 37 

Przyjmuje od godziny 2 do 4 popołudniu w 
domu Wgo Kaczmarskiego, ul. Grodzka, L. 32 


LLL ZZ 


Nauczyciel muzyki 


poszukuje stalej lekeyi na fortepianie za 
utrzymanie i pomieszkanie. 

Bliższa wiadomość w Administracyi 

„N. Reformy“. 1896 3 3 


Cours de la langue française 


a prix moderś pour comuenęant comme élèves 
uvances. Methode fucile. Progrès rapides garantis- 

L. Scholz, Zwierzyniecka, 10, parterre, 
das la cour. 1717 10 


Asystent farmacyi 


znajdzie natychmiastowe umieszczenie w 
aptece w Jaworznie. 
Zgloszeniu tamże. 1903 33 


Francuzka 


starsza erob, poszukuje umieszczenia przy ro- 
dzinie ża bardzo skromnem wynagrodzeniem. 
Adres: Ulica Koiejowa Nr. 2 1887 4 4 


ezon jesienny. 
Pracownia 


kapeluszy słomkowych i flcowych 


damskich i dziecinnych 


UPAŁ 


MAGAZYN MÓD 
MARYI POPOWICZ - ENGLISCH 


w Jitrakowie 
Plac Maryacizi, I. 3, 
poleca wielki wybór 

kapeluszy jesiennych. 
Przyjmuje się kapelusze do przerabia- 
nia, farbowania i prania, oraz fry4o- 
« wanie pior. 1628 10 10 
Zawtwienia z prowineyi uskutecznia 
się oówrctną pocztą za zaliczką. 
Ceny umiarkowane. 


Olejek słuchu 


wyciąg e.|k. seknndaryusza Dra Schipek'a, 
który z pbwoda swej nadzwyczajnej Siły leczni- 
ezej od bardzo wielu powag lekarskich w kraju 
i zagranicą zjednał sobie najehlubniejsze uzna- 
vie, gdyż każdą, tylko n e wrodzoną, głuchotę 
leczy zupełnie. Usuwa natychmiast szum w 
uszach, darcie i strzykanie, w ogóie 
wszelkie choroby uszu. 

Prawdziwy i jedyny va 1 złr. 50 ce t. wraz 
z przepisem używania do nabycia w aptece 
Leona Rosnera w Krakowie. 1678 3 6 


Handel korzenny 


G. Danielewicza w Łańcucie 
potrzebuje zaraz 1894 3 3 


PrTAECY RAN LA. 


DK. Notaryngz w Kętach 


potrzebuje 


n.lodszegzo koncypienta 
do swej kancelaryi. 1914 2 3 


Zdolni Agenci 


znajdą umieszczenie pod  korzystnemi 

warunkami. 1911 2 3 

Wiad "mość.: Franciszek Albin, Skład 
maszyn r lniczych w Podgórzu, 159. 


*fnuoqjsof nozoag 


Dla P. T. Przemysłowców i Kupców. 


a a [A 
L. Ringler, Wieden, 
I., Liebiggasse, 4, 596 29 37 
hurtowny handel farb ziemnych i olejnych , la- 
kerów, pokostow i przetsorów chemicznych. 
Export i impo:t gąbek wszelkich gatunków, 
import i fabryka korków. — Cenniki na żądanie 
opłatnie. Kkorespondencya polska. 


Masy i lakiery do zapuszczania podłogi. 


EKSTRAKT SŁODOWY 


wyrobu 

J. Crąbczynsiiiegeo 
w Winiarach pod Kaliszem 

ja'o środek leceniezy w kaszłu i innyeh ehoro- 

bash piersiowych. wyp obowauy w swych skut- 

kach przez lekarzy 1 chemików. n+ wystawach 

Przemysłowo-R.lniczej Warszawskiej i Krajowej 

Krakowskiej zaszczycony medalami, oraz ua 

Wystawie Higien cznej w Warszawie listem po: 

chwalnym. “19 75 0 

Cena 60 centów. 


Dostać można we wszystkich aptekach. 


Kundmachungen = 


vou Gemeinde- und Spaurcassa- 
Aemiern, (Guisyverwaltiungem 
ete.. sowia alle behórdlichen An eigen, 
Edicte, Feilbitungen, 
VWVerlassenschafts- Anzeigen 
Aufrufe 
werden auf Grund langjähriger Erfahrung 
fachgemas8 unter Garantie prompter Aus- 
führung besorgt und li-fert vorschrifts- 
j massige Belegeblatter 


RUDOLF MOSSE 


Annoncen-Kxpedition 
Wien, I. Scilerstśtte. Nr, 


» 


Odpowiedzialny rządca drukarni A Szyjewaki. 


